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Sejm zakończył sesję jesienną
Uchwalenie czierech nowych ustaw 

Uzupełnienie składu Rady PaństwaJak już informowaliśmy w czwartek o godzinie 16 mar­szałek Sejmu Czesław Wycech otworzył oJemni w obec­nej kadencji posiedzenie Sejmu. Na obrady przybyli człon­kowie Rady Państwa z jej przewodniczącym - Aleksandrem Zawadzkim oraz członkowieCyrankiewiczem.
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U Thant odwiedzi 
Jugosławię i Rumunię

Rzecznik ONZ potwierdził w 
środę w Nowym Jorku, że sekre­
tarz generalny Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, U Thant od­
wiedzi w maju br. Jugosławię i 
Rumunię. Wizyty te U Thant od­
będzie przy okazji pobytu w Ge­
newie, gdzie w dniach 2 i 3 maja 
będzie przewodniczył posiedzeniu 
komisji koordynacyjnej, której 
podlegają wszystkie organizacje 
wyspecjalizowane ONZ.

Z pobytu 
marszałka Malinowskiego 

w Indonezji
W czwartek przebywający w 

Indonezji radziecki minister obro­
ny, marszałek Malinowski, z po­
kładu krążownika flagowego 
,,Irian” obserwował ćwiczenia ma 
rynarki indonezyjskiej. Fo zakoń­
czeniu ćwiczeń marszałek Mali­
nowski wygłosił przemówienie do 
marynarzy indonezyjskich zapew­
niając ich, że ZSRR popiera wal­
kę narodu indonezyjskiego o nie­
podległość kraju oraz prowadzoną 
przez rząd indonezyjski politykę 
aktywnej neutralności.

95 rocznica urodzin 
M. Gorkiego

28 bm. minęła 95 rocznica uro­
dzin wielkiego pisarza radzieckie­
go Maksyma Gorkiego. Dzieła Gor 
kiego w Polsce Ludowej osiągnę­
ły ogromny nakład — blisko 2 
min. 300 tys egzemplarzy.

Pamiętna data
Dnia 25 bm. minęło 10 lat od 

wynalezienia przez amerykańskie­
go uczonego dr Jonasa Salka 
słynnej szczepionki przeciwko 
chorobie Heine-Medina. Wydarze­
nie to należy do czołowych osią­
gnięć medycyny w bieżącym stu­
leciu.

„Kurtuazyjna wizyta”
W dniu 29 marca przybywa do 

Wioch minister obrony NRF, von 
Hassel, „z wizytą kurtuazyjną”, 
jak podaje oficjalny komunikat. 
Przedmiotem rozmów von Hassela 
z włoskim ministrem obrony An- 
dreottim będzie m. in. sprawa 
utworzenia wielopaństwowej siły 
nuklearnej NATO oraz ostatnie 
zastrzeżenia NRF odnośnie wielo­
stronnej siły nuklearnej NATO 
opierającej się o nawodne jednos­
tki uzbrojone w rakiety „Polaris”.

Rozmowy Balia 
w Gondynie

Amerykański podsekretarz stanu 
George Bali, który przyjechał do 
Londynu w środę wieczorem, prze 
prowadził w czwartek rano roz­
mowę z brytyjskim ministrem 
handlu Frederickiem Errollem 
Jak podaje agencja Reutera, rozmo 
wy dotyczyły sprawy eksportu 
brytyjskich rur stalowych do 
Związku Radzickiego oraz przy­
szłej konferencji GATT, na której 
omawiana będzie propozycja USA 
W sprawie redukcji taryf celnych.

Arabska Akademia Nauk
Dekretem egipskiego ministra 

badań naukowych założona zosta- 
je w Kairze Arabska Akademia 
Nauk. Akademia ma być równo­
cześnie organem konsultatywnym 
rządu w sprawach związanych z 
nauką.

Epidemia ospy w Indii
Szalejąca w Indii od przeszło 2 

’ pół miesiąca epidemia ospy po­
chłonęła już ponad 300 ofiar w 
rejonie Gaya w stanie Bihar. Li­
sta ofiar powiększa się z każdym 
dniem, powodując trwogę wśród 
ludności. Władze lokalne zarzą­
dziły masowe szczepienia.

300 milionów strat
Według danych oficjalnych, w 

Cyniku dwudniowych mrozów, 
właściciele plantacji owoców cy­
trusowych na Florydzie ponieśli 
straty w wysokości 300 milionów 
dolarów. 

rządu z- premierem JózefemNa wstępie posiedzenia Izba uczciła chwilą ciszy pamięć zmarłego w styczniu br. posła Piotra Pacosza, byłego długo­letniego prezesa Wojewódzkie­go Komitetu ZSL w Rzeszo­wie.Z kolei, po uchwaleniu po­rządku dziennego zabrał głos prezes Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz, który złożył in­formację o aktualnych spra­wach gospodarczych kraju.
(Skrót przemówienia po- 

dajemy na str. 3 i 4.)Po przemówieniu Premiera Sejm zadecydował, ażeby dy­skusję nad jego informacją roz począć w piątek rano.W dalszym ciągu obrad Sejm uchwalił ustawę o znakach to­warowych; której projekt Przedstawił pos. II. Szafrański (PZPR).Ustawa ta zastąpiła przesta­rzałe już przepisy z 1928 r., uwzględniając aktualne potrze by społeczno-gospodarcze na­szego kraju.W dyskusji nad projektem zabierali głos pos. pos. Stani­sław Pruefer (PZPR) oraz T. Jędruch (ZSL). Poparli oni pro jekt, wskazując że jego reali­zacja w praktyce wpłynie na znaczną poprawę jakości wie­lu wyrobów.Druga uchwalona przez Sejm we czwartek ustawa zmienia ustawę o powszech­nym obowiązku wojskowym. Projekt nowych przepisów przedstawił Izbie pos. E. Rusz kowski (PZPR).
Najważniejsza innowacja zawar 

ta w tej ustawie — to obniżenie 
wieku poborowego mężczyzn z 20 
na 19 lat?życia. Umożliwi to lep­
szy dobór jakościowy poborowych 
do służby wojskowej, z punktu wi 
dzenia zdolności fizycznej do tej 
służby, przydatności pod wzglę­
dem wykształcenia i przygotowa­
nia zawodowego.

Obniżenie wieku poborowego 
nie będzie miało ujemnych skut­
ków dla tych młodych mężczyzn, 
którzy kontynuują naukę w szko­
łach średnich. W stosunku do 
nich stosowane będą w pełni od­
roczenia.

Nowe przepisy znacznie uprasz­
czają i przyspieszają załatwianie

1 kwietpia wchodzą w życie 
nowe przepisy drogowe28 bm. w SDP odbyło się spotkanie poświęcone omówie­niu zagadnień związanych z bezpieczeństwem na drogach oraz nowymi przepisami, zawartymi w Kodeksie Ruchu Drogowego, który wchodzi w życie 1 kwietnia br. W spotka­niu udział wzięli przedstawiciele Ministerstwa Komunika­cji, KG MO, ZG Zw. Zaw. Transportowców i PZU.Nowy Kodeks Drogowy, któ rego celem jest zarówno pod­niesienie bezpieczeństwa ru­chu, jak i polepszenie przelo- towości ulic i szlaków komu­nikacyjnych, obowiązywać bę dzie nie tylko kierowców, ale wszystkich użytkowników dróg: wozaków, rowerzystów, pieszych itd.Wg. nowego Kodeksu pier­wszeństwo przejazdu, mają ci użytkownicy dróg, którzy znaj dują się już w ruchu (przed tymi, którzy rozpoczynają jaz dę). Zmieniający kierunek ru chu powinni dać pierwszeń­stwo jadącym prosto.Osoby jadące na motocyklu lub skuterze — a tych pojaz­dów jest ok. miliona — obo­wiązywać będzie, na drogach poza granicami adminis.tracyj nymi miast i osiedli, noszenie hełmów ochronnych.Przedstawiciele MO podkre­ślili, że w pierwszym okresie milicjanci będą się starali przede wszystkim zwracać kierowcom, woźnicom i pie­szym uwagę na wymogi, jakie

Na zdjęciu: Prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz wygła­
sza expose o aktualnych spra­

wach gospodarczych kraju.
CAF — fot. Wdowińskl

odbywanej w jednym nieprzerwa­
nym okresie wprowadza się 18- 
miesięczną zasadniczą służbę woj­
skową odbywaną w systemie o- 
brony terytorialnej i składającą 
się z 1-dniowych zajęć wojsko­
wych w miejscu zamieszkania i 
14-dniowego obozu szkoleniowego. 
Ustawa przedłuża o 1 rok czas 
trwania zasadniczej służby wojsko 
wej w niektórych jednostkach 
technicznych wojska.29 bm. o godz. 10 rano mar szalek Sejmu Czesław Wy­cech wznowił przerwane po­przedniego dnia plenarne ob rady Sejmu. Na posiedzenie przybyli członkowie Rady Państwa z jej przewodniczą­cym — Aleksandrem Zawadź kim i członkowie rządu z pre mierem Józefem Cyrankiewi czcm.Na wstępie obrad Sejm uzupełnił ustalony poprzed­niego dnia porządek obr^M.Dodatkowy punkt porząd­ku dziennego przewiduje uzu

Dokończenie na str. 2

wprowadza Kodeks Drogowy. Nie należy jednak oczekiwać „taryfy ulgowej” jeśli chodzi o przestrzeganie zawartych w kodeksie wielu przepisów, o- bowiązujących już od daw­na. (PAP)
NA WSIMimo nocnych przymrozków zi­mę już faktycznie pożegnaliś­my. Może jeszcze kwiecień przyniesie jakieś okresowe zmiany na gorsze, ale pracom w polu nie przeszkodzi. Skutki zimy są mniej groźne, niż przewidywano w styczniu. Okazało się, że poza pewnymi stratami w sadach i na plantacjach rzepako­wych, ziemniaki w kopcach dobrze przetrzymały ataki mrozu.Szkody materialne mogą natomiast po­wstać w stogach z żytem, które jeszcze stoją tu i ówdzie na polach. Wiadomo przecież, że w okresie zimy i wiosny wszelkie gryzonie połowę gnieżdżą się i żerują w stogach i niszczą wiele ziar­na. Gospodarze o tym wiedzą a jednak pozwalają się w len sposób okradać. Zaniedbanie to trzeba jak najprędzej zlikwidować. W przyszłym tygodniu stogi ze zbożem powinny zniknąć z pól, bo każdy dzień powiększa straty.
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zwolnień z wojska żołnierzy — Je­
dynych żywicieli rodzin.

Ustawa wprowadziła także nowe 
zasady w zakresie sposobu odby­
wania zasadniczej służby wojsko­
wej. Obok dotychczasowej 2—3-let 
niej zasadniczej służby wojskowej,

Rozpoczął się Kongres 
Sohdarności z KubąW piątek 29 bm. rozpoczął się w mieście Niteroi (brazy­lijski stan Rio de Janeiro) Kongres Solidarności Amery­ki Łacińskiej z Kubą. Na otwar ciu Kongresu obecnych było ponad 3 tys. osób. Byli to delegaci z Ameryki Łacińskiej oraz setki gości ze wszystkich kontynentów świata.W przemówieniu powital­nym przewodniczący komite­tu organizacyjnego Kongresu, generał brazylijski, Gonzaga wyraził przekonanie, że Kuba jest niezwyciężona.Na adres Kongresu napły­nęło wiele depesz powital­nych. Jako pierwszą odczyta­no depeszę od premiera Chru szczowa. Uczestnicy Kongresu powitali oklaskami treść de­peszy.Na porządku obrad Kongre su stoją najżywotniejsze pro­blemy Ameryki Łacińskiej: — samookreślenie i nieingeren­cja, solidarność z narodem kubańskim, obrona wolności narodów Ameryki Łacińskiej.Obrady Kongresu trwają.Premier Chin, Czou En-lai, przesłał deneszę powitalną do Kongresu Solidarności z Ku­bą. (PAP)

Skradziono 
pierścień Nefretete

Niedawno z domu bogatej mie­
szkanki Londynu Brian Neal skra 
dziono cenną biżuterię, a wśród 
niej sygnet, który 3400 lat temu 
należał do słynnej z piękności kró 
lowej egipskiej Nefretete. Pier­
ścień ten jest bezc.ennym zabyt­
kiem i jako taki przedstawia war­
tość jedynie dla kolekcjonerów.

PAP

Siewy rozpoczęteJeśli chodzi o prace połowę, to bie­żący tydzień był przełomowy. W wielu powiatach rolnicy wyszli na pola nie tylko z włókami i bronami, ale także z siewnikami. W PGR Biernatki (pow. Śrem) zasiano w ub. czwartek 10 hektarów grochu, wczoraj rozpoczę­to wysiew owsa. O rozpoczęciu siewów donoszą również nasi korespondenci z powiatów szamotulskiego, tureckiego i ostrowskiego. W innych okolicach województwa można zauważyć skrzęt­ne przygotowania gleby do zasiewu. Wzrosło również tempo wymiany ziar­na kwalifikowanego.Ta wiadomość nastraja optymistycz­nie nie tylko rolników i działaczy wiejskich, ale także mieszkańców miast; kwalifikowane ziarno siewne sprzyja wyższym plonom. Jeżeli dodać, że równocześnie przemysł chemiczny realizuje zamówienia gminnych spół­dzielni na nawozy sztuczne, że tran­sporty ich nadchodzą dość rytmicznie,

Coraz więcej pasz treściwych 
dla rolnictwa

W I kwartale br. do dyspozycji gospodarstw rolnych prowadzących hodowlę przydzielono ok. 0.5 min. ton pasz treściwych, tj. o ponad 30 proc, więcej niż w analogicznym okresie roku ub. W kwietniu — jak zadecydowała między­resortowa komisja do spraw paszowych — dostawy zostaną zwiększone i wyniosą ok. 200 tys. ton pasż. W następnych miesiącach będą one sukcesywnie wzrastać do nowych zbio­rów.Obecny i najbliższe mie­siące — to dla hodowli (zwła szcza bydła) najtrudniejszy okres — przednówek. Równo cżeśnie właśnie ten okres w dużej mierze decyduje o cało rocznym rozwoju hodowli. Od marca do czerwca przypada bowiem ok. 75 proc, urodzeń cieląt. Od decyzji pozostawię nia przychówku do dalszej hodowli zależy więc przyrost pogłowia bydła. W tym też czasie rolnicy zazwyczaj decy dują o zwiększeniu pogłowia trzody i drobiu.W najbliższym okresie zo­staną zwiększone zwłaszcza do stawy białkowych mieszanek przemysłowych z zawartością antybiotyków, witamin, soli mineralnych itp., mających duże znaczenie dla biologicz­nego rozwoju zwierząt. M. in. przewiduje się dostawę kilku set ton koncentratu tzw. ,,Bo- witanu” — zastępującego czę ściowo mleko w żywieniu cieląt.Zaległości w produkcji i do
Sytuacja socjalna 

we FrancjiW piątek 29 bm. ze względu na kończący się miesiąc i wy­płaty odbywa się w całej Francji solidarnościowa zbiór­ka na pomoc dla górników. W myśl apeli organizacji związ­kowych każdy pracujący po­winien oddać jednodniowy za­robek do kas komitetów straj­kowych. Akcja niezbędna, po­nieważ los górników staje się dramatyczny. Od szeregu dni rodziny górników nie otrzy­mują więcej niż jeden frank na osobę dziennie. Walka jed­nak trwa. Raz po raz staje metro, przerywają pracę kie­rowcy autobusów, ustaje do­pływ prądu lub gazu. W cią­gu ostatniej doby odbyło się szereg masowych wieców w zagłębiach górniczych.* * *Ogłoszony w czwartek wje- czorem po wiecu w Merlebach komunikat centralnego komi­tetu strajkowego górników Lotaryngii „domaga się na­tychmiastowego wszczęcia rozmów między przedstawi­cielami związkowymi a rzą­dem celem osiągnięcia porozu­mienia”. (PAP)

XII Plenum KC PZPR 
w broszurze

W sprzedaży ukazała się bro­
szura zawierająca podstawowe 
dokumenty XII plenum KC 
PZPR, którego obrady poświęcone 
były sprawie zwiększenia inwesty 
cji w rolnictwie i zapewnienia 
dalszego wzrostu produkcji rol­
nej. Broszura zawiera: referat 
Biura Politycznego przemówienie 
wprowadzające Edwarda Ochaba, 
przemówienie końcowe wygłoszo­
ne przez Władysława Gomułkę 
oraz uchwałę podjętą przez Ple­
num. (PAP)

stawach pasz, soowodowane ostrą zimą są obecnie nadra­biane. (PAP)
Plenum ZG ZMW

Działalność w PGR-ach 
w centrum uwagi ZwiązkuNad działalnością ZMW w PGR-ach obraduje rozpoczęte 29 bm. w Warszawie plenum Zarządu Głównego Związku. W czasie dwudniowych obrad ustalone zostaną główne kie­runki i formy pracy organi­zacji młodzieżowej w gospo­darstwach państwowych.W obradach uczestniczą m. in. przedstawiciele KC PZPR, NK ZSL oraz zainteresowa­nych resortów i instytucji.Rola i zadania ZMW w PGR-ach omówione zostały w przygotowanym na plenum re feracie oraz dyskusji. Żarnie rżenia idą w kierunku szer­szego niż dotychczas uczest­niczenia w pracy nad podno­szeniem wyników gospodar­czych, polepszaniem warun­ków socjalnych, bytowych i kulturalnych załóg PGR-ow- skich, wśród których liczna, bo ok. 110-tysięczną grupę sta nowią pracownicy do lat 30. Za pierwszoplanową i szcze­gólnie aktualną sprawę uzna­no pracę nad przygotowaniem gospodarstwom wykwalifiko­wanych kadr. (PAP)

We wtorek 
plenum KC ZMSW nadchodzący wtorek od­będzie się w Warszawie ple­narne posiedzenie KC ZMS. Obrady będą poświęcone głów nie sprawom dalszego umoc­nienia organizacji i pogłębie­nia jej społecznego charakte­ru. (PAP)
Czym chce straszyć 
amerykański senator

Demokrata z południowej Dako­
ty i członek komisji rolnej, sena­
tor Mcgovern zażądał, by prezy­
dent Kennedy zagroził krajom 
Wspólnego Rynku „całkowitym 
lub częściowym wycofaniem od­
działów amerykańskich z Europy 
zachodniej, jeśli kraje te wyelimi­
nują import amerykańskich pro-? 
duktów rolnych”. (PAP)

Setny silnik agregatowy z HOPw Zakładach Przemysłu Metalowego „H.Gnaniu wykonany został setny silnik agreg ’ A/Od ^ony do napędu generatorów w siłowniach okrętowych Od IV kwartału br. produkcja tych motorow oraz silników trak cyjnych dla PKP odbywać się będzie w nowej ha . (

mamy powód do optymizmu. Nie­uszkodzone zboża ozime, wzmocnione nawozami mineralnymi i zasiane na czas zboża jare, to niemal gwarancja dobrych zbiorów.
O lantacje rzepaków i rzepików — jak Ł powiedziano wyżej — ucierpiały trochę, zostały przerzedzone wskutek srogiej zimy i wiosennych przymroz­ków. Wymagać więc będą wzmocnie­nia azotowego i specjalnej ochrony przed szkodnikami, które zaatakują niewątpliwie z większą siłą niż w roku ubiegłym. Rolnicy będą zmuszeni bro­nić, rzepaki przed słodyszkiem, zwal­czając go środkami chemicznymi. I tu warto przypomnieć, że nie wolno do­konywać opryskiwań w czasie kwit­nienia, gdyż można wytruć miliony zbierających nektar pszczół. A przecież pszczoły i inne owady, pożyteczne przez zapylanie kwiatostanów, przyczyniają się do zwiększania plonów, (kj)



Posiedzenie
Komisji RWPGProjekt porozumienia mię­dzy krajami — członkami Ra dy Wzajemnej Pomocy Gospo darczej w sprawie systemu wielostronnycn rozliczeń w rublach przeliczeniowych oraz w sprawie organizacji banku krajów socjalistycznych roz­patrzony został na ostatnim posiedzeniu stałej komisji RWPG do spraw walutowo-fi nansowych. Rozpatrzony zo­stał także projekt statutu te­go banku.Posiedzenie Komisji odbyło się w Moskwie w dniach 25—28 marca br. w posiedze­niu wzięły uaział delegacje Bułgar’i, Czechosłowacji,MRL, NRD. Polski. Rumunii, ■Węgier i Związku Radziec­kiego. (PAP)

Załoga na szkolnych ławach
Budujący przykład zakładów HCPNowe, poważne zadania pr odukcyjne rozbudowa za-kładów „H. Cegielski” w Po znaniu, związane z wytwarza­niem nieznanych w kraju i skomplikowanych wyrobówzmusiły kierownictwo HCP planu szkolenia załogi.Różnymi formami dokształ cania objęci zostali zarównopracownicy fizyczni jak umysłowi. Uczą się oni iszkołach wieczorowych i za­ocznych, uczestniczą w kur­sach specjalistycznych itp. oraz odbywają praktyki w przedsiębiorstwach, instytu­cjach krajowych i zagranicz­nych.Dzięki temu w końcu ub. r. liczba robotników kwalifiko-

Ewolucja na Bliskim Wschodzie
Po rozmowach algiersLo-egśpsLichOdlot do Bagdadu delegacji algierskiej, która w Kairze nie zorganizowała konferencji prasowej, zbiegł się z nie­oczekiwaną decyzją przesunięcia terminu rozpoczęcia trze­ciego etapu kairskich rozmów jednościowych o tydzień, to jest do dnia 6 kwietnia.

Murzyni amerykańscy 
walcząNa znak protestu przeciwko segregacji rasowej, ludność murzyńska miasta Nashville (stan Tennessee) na masowym wiecu, który odbył się w śro­dę, postanowiła bojkotować sklepy i domy towarowe w ca łym mieście, należące do bia­łych właścicieli. Jeden z or­ganizatorów bojkotu, pastor Smith oświadczył, ze bojkot ten trwać będzie dopóty, do­póki władze nie podejmą kro­ków w celu przekształcenia Nashville w miasto wolne od segregacji rasowej.Agencja AP podkreśla w związku z tym, że ludność mu­rzyńska Nashville w walce z segregacją rasową uciekała się się już nie bez skutku do boj­kotu ekonomicznego. Tak na przykład przed trzema laty po trzech miesiącach bojkotowa­nia zakąsek w barach, właści­ciele tych lokali zostali zmu­szeni do wyrażenia zgody na obsługiwanie Murzynów.

PAP

Wyrok za zabójstwo
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Poznaniu zakończył się proces 
Jerzego i Zygmunta Woźniaków, 
oskarżonych o zabójstwo Józefa 
Paraszkiewicza.

Przewód sądowy wykazał, że 
między matką oskarżonych Zu­
zanną W. — a jej przyjacielem 
J. Paraszkiewiczem często docho­
dziło do nieporozumień. W spo­
rach tych czasem brali udział 
J. i Z. Woźniakowie, którzy sta­
wali w obronie matki. W nocy 
z 11/12 sierpnia ub. roku w dniu 
imienin Zuzanny W. — podczas 
przyjęcia doszło do kolejnej 
awantury i bójki. Kiedy Parasz- 
kiewicz wybiegł z mieszkania, 
bracia rzucili się za nim w po­
ścig. Sąd ustalił, że Jerzy Woź­
niak w zamiarze pozbawienia Pa­
raszkiewicza życia, uderzył go 
kilkakrotnie syfonem od wody 
sodowej w głowę, zaś Zygmunt 
brał udział w pobiciu, które do­
prowadziło do zgonu.

Kary: Jerzy Woźniak — 7 lat 
więzienia, Zygmunt — 4 lata. Ła­
godny wyrok Sąd uzasadnił ta­
kimi okolicznościami łagodzący­
mi, jak: młody wiek oskarżo­
nych, ich trudne warunki życio­
we i nienaganny dotychczas tryb 
życia Jerzego Woźniaka. Prokura­
tor wnosił o wymierzenie Jerze­
mu Woźniakowi kary 12, a jego 
bratu — 8 lat więzienia, (ak)

POMNIK ZAŚLUBIN 
Z MORZEM

17 października br. w 20 roczni­
cę bitwy pod Lenino odsłonięty 
zostanie w Kołobrzegi „Pomnik 
Zaślubin I Armii Wojska Polskie­
go z Morzem”.

najwyższa wieża
W Grenlandii zbudowana ma 

być najwyższa wieża świata (412 
m). Zainstalowana zostanie pa niej 
latarnia morska.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mieczysław Maliński.

GLOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ul. Grunwaldzka W 
Centrala telef. <U-Z1 łączy w»zy- 
stkie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe, 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne Im. M. Kasprzaka P-«

do opracowania długofalowegowanych i przyuczonych wzro sła w HCP do około 80 proc.Wśród pracowników słowych „Cegielskiego' umy- pra-

kum mechaniczno-elektrycz­ne, ekonomiczne itp. Wielu pracowników „Cegielskiego” zdobywa na studiach zaocz­nych Politechniki Poznań­skiej wykształcenie wyższe oraz nowe specjalności na kur sach magisterskich. (PAP)/
w Londynie, Lipsku i Paryżu

W niedzielę zainaugurują polscy lekkoatleci tegoroczny sezon nr 
dzynarodowy występami za granicą.

Przesunięcie daty rozmów nie znalazło w czwartkowej prasie kairskiej innego komen tarza jak wyjaśnienie, że de­cyzja zapadła po telefonicznej rozmowne prezydentów Nas- sera i Arefa. Wszystko wska­zuje, że idzie o przygotowanie takich projektów7 zjednoczenia i takiej atmosfery rozmów, by rokowania kairskie zakończyć się mogły jedynie powodze­niem. Nie jest wykluczone, że autorytet i stanowisko Algie­rii stanowić może pozytywny wkład.
Bliski Wschód kipi wydarzenia­

mi. Ewolucja widoczna jest nie 
tylko w Syrii ale i w Iraku, gdzie 
mówi się coraz głośniej o tworze­
niu „narodowego frontu sił na­
cjonalistycznych” w miejsce lan­
sowanej przez Baas swobodnej 
gry partii nacjonalistycznych. Nie 
jest wykluczone, że zarówno w 
Syrii jak i Iraku zajdą w ciągu 
najbliższych dni dalsze jeszcze wy 
raźniejsze przemiany. Z drugiej 
strony dymisja premiera Jordanii 
Wasfi el Talia dowodzi rosnącego 
kryzysu w tym kraju.*Delegacja algierska, która niezwykle serdecznie została powitana w Bagdadzie konty­nuuje rozmowy z przywódca­mi irackimi.Nawiązując do przeprowa­dzonych w Kairze rozmów Bumedien oświadczył na lot­nisku: jedność stała się dzi­siaj nadzieją wszystkich Ara­bów. Jednakże powinna ona być budowana na zdrowych bazach, aby mogła oprzeć się wszelkim intrygom i próbom podziału.Naród algierski nie chce po­zostawać na uboczu narodu a_ rabskiego. Przestudiujemy o- becnie z wami wydarzenia, ja­kie zaszły w świecie arab­skim. (PAP)

Rokowania 
NRD - JugosławiaAgencja ADN donosi z Bel gradu, że w czwartek opu­blikowano tam komunikat wieńczący rokowania między delegacjami NRD i Jugosła­wii, które toczyły się w przy jaznej atmosferze w dniach od 19 do 27 marca br. Roko­wania dotyczyły kilku nie­uregulowanych dotąd spraw w stosunkach między obu państwami, doprowadzając do zbliżenia wzajemnych poglą­dów i mają być wkrótce kon­tynuowane. (PAP)

wie 19 proc, posiada wykształ cenie wyższe, a 37 proc. — średnie. W ciągu ostatnich czterech lat Zakładową Szko łę Podstawową ukończyło blisko 290 robotników, a w ostatnich dwóch latach do szkoły średniej uczęszczało ponad 600 robotników „Cegieł skiego”. Zakładowy system bodźców, premii i awansów sprzyja uzupełnianiu kwali­fikacji — nie ma więc ' prze­sady w twierdzeniu, że cała niemal załoga największego w Wielkopolsce kombinatu sie­dzi na ławach szkolnych.Kierownictwo fabryki stwo rzyło dobre warunki uczą­cym się. Obok różnorakich kursów mają oni do dyspo­zycji w zakładach: zasadni­cze szkoły zawodowe, szkołę podstawową, technikum me­chaniczne, zaoczne techni-

Zakończenie obrad plenum

Na dwudniowy mityng halowy 
do Londynu udali się Syka, Ko­
walczyk i Czernik. W Lipsku star­
tować będą w biegu przełajowym 
na 7,5 km Mathias, Stawiarz i 
Szklarczyk. W Paryżu w tradycyj 
nej od 30 lat imprezie dziennika
,,L’Humanite biegi

Obrady Sejmu
Dokończenie ze str. 1pełnienie składu Rady Pań­stwa na stanowisko opróżnio ne w związku ze śmiercią Leona Kruczkowskiego.Po tych wstępnych formal­nościach marszałek Wycech otworzył dyskusję nad przed stawioną przez Prezesa Rady Ministrów informacją o aktu alnych sprawach gospodar­czych kraju.Jako pierwszy w dyskusjizabrał głos przewodniczącyKlubu Poselskiego PZPR — wicemarszałek Sejmu Zenon Kliszko. W dalszej kolejnoś­ci przemawiali: przewodni­czący Klubu Poselskiego ZSL — Bolesław Podedworny, pos. Jerzy Jodłowski SD, pos. Je­rzy Zawieyski (bezp. — KołoZnak) pos. Józef Knapik(bezp. — PAX) oraz pos. JanFrankowskiChSS). (bezp.O godz. 14 zakończyło się plenarne posiedzenie Sejmu. Sejm zakończył dyskusję nad przedstawioną w przeddzień informacją Prezesa Rady Mi­nistrów, uchwalił ustawy: „O służbie wojskowej chorążychSił Zbrojnych” oraz dzoziemcach”.Sejm powołał naRady Państwa pos.

,O CU-członkaJerzegoZiętka (PZPR, wiceprzewod­niczącego Prezydium Woj. RN w Katowicach.Na zakończenie Izba pod­jęła uchwałę o zamknięciu czwartej w obecnej kadencji sesji Sejmu, która rozpoczę­ła się na jesieni ub. roku.PAP

Związku 
Pisarzy Radzieckich W Moskwie zakończyło

roigrywane 
gromadzą

przełajowe

Tym razem Polacy wystąpią w 
Paryżu z poważnymi szansami 
Nad Sekwaną barw naszych bro­
nić będą; Zimny, Krzyszkowiak 
Ożóg, Boguszewicz oraz z kobiet 
Hase, Mróz, Cybulko i Nowakow­
ska. ZSRR wystąpi

czołowych
lasku Vincennes

łotnikowem. (p)
m. in. z Eo-

biegaczy

siętrzydniowe plenum Związku Pisarzy Radzieckich. Obrady potwierdziły jednomyślność poglądów pisarzy na współ­czesne zadania literatury ra­dzieckiej.Twórczość literacka w ZSRR — podkreślano w dys­kusji — rozwija się pomyśl­nie i po słusznej drodze. Oblicza jej rtie mogą zmienićpewne utwory, które ukaza­ły się ostatnio i zostały okre ślone przez uczestników ple­num jako formalistyczne i szkalujące życie społeczeń­stwa radzieckiego.Na zakończenie obrad pisa­rze wystosowali • list do KC KPZR; zgadzają się w nim z krytyką poszczególnych lite­ratów i artystów-plastyków, którzy odeszli od rewolucyj­nych i realistycznych trady­cji sztuki radzieckiej. (PAP)
Kennedy spotka się 

z de Gaullem?Waszyngtoński korespon­dent PAP, red. H. Zwiren pi sze, że Stany Zjednoczone da ły niedwuznacznie do zrozu­mienia prezydentowi de Gaull‘eowi, iż byłyby zadowolo ne, gdyby zaprosił on prezy­denta Kennedy’ego do Pary­ża w celu omówienia dzielą­cych oba kraje różnic. Jak wiadomo, w czerwcu Kenne­dy udaje się do Rzymu i Bonn. Kennedy , odwiedzi także prawdopodobnie Londyn. W sprawie tej toczą się obecniero zmowy między USA i W. Brytanii.Przewodniczący wej komisji spraw nych senator
rządamiwpływo- zagranicz Fulbrightoświadczył w wywiadzie ra­diowym, że jego zdaniem inicja^wa na tym zydenta jednak spotkania nie powin razem wyjść od pre- Kennedy’ego. Jeżeli de Gaulle jest zain-teresowany w spotkaniu i wy stosuje odpowiednie zapro­szenie, to przyjęcie zaprosze­nia przez Kennedy'cgo będzie „rzeczą najzupełniej właści- • wą”. (PAP)

świata, a w latach powojennych 
licznie reprezentowani są Polacy!

Nasi biegacze mogą poszczycić 
się pięknymi sukcesami w tej wiel 
kiej imprezie, która uchodzi za 
nieoficjalne mistrzostwa Europy w 
przełajach i figuruje w międzyna­
rodowym kalendarzu.

Jerzy Chromik startując w la­
tach 1954—56 zajmował drugie miej 
sca za zawodnikami tej klasy co 
Zatopek i Kuc. Pierwsze zwycię­
stwo dla naszych barw odniósł w 
1958 r. Krzyszkowiak, wyprzedza­
jąc Ożoga, Bołotnikowa i Zimne­
go. Drugim naszym zwycięzcą w 
biegu głównym był w 1959 r. Je­
rzy Chromik. W pozostałych la­
tach nasi reprezentanci zawsze 
znajdowali się na czołowych pozy­
cjach.

Mniej pomyślnie wypadły starty 
.naszych biegaczek. Bezkonkuren­
cyjne są reprezentanki ZSRR.

Trudne eliminacje 
hokeistów na trawie

Turniej olimpijski hokeja

Na świecie wzrasta 
liczba analfabetów
Jak wynika z obliczeń przepro­

wadzonych przez UNESCO około 
45 procent wszystkich dzieci na 
świecie w wieku szkolnym nie u- 
częszcza do szkół lub przerywa je 
po pierwszym roku nauki. Jest 
to rezultat nędzy w wielu kra­
jach, która n e pozwala rodzicom 
na zapewnienie najprostszych 
pomocy szkolnych i zmusza dzieci 
do pracy zarobkowej od naj­
wcześniejszych lat, a także rezul­
tat katastrofalnego braku szkół 
i nauczycieli w krajach słabiej roz 
winiętych.

UNESCO szacuje, że Wezba 
analfabetów na świecie nie tylko 
nie spada, lecz wzrasta o 20 do 
25 milionów osób rocznie. (PAP)

Droga 
ku podziemnym skarbom
Zatwierdzony został projekt bu­

dowy w Uzbekistanie 5-kilometro- 
wego tunelu, którym popłynie 
górska rzeka Angren (dopływ Syr- 
Darii).

Przepuszczenie rzeki pod zie­
mią ułatwi dostęp do pokładów 
węgla, / ocenianych na ponad 200 
milionów tor/ wielkich zasobów 
surowców mineralnych dla prze­
mysłu ceramicznego, cementowe­
go itp.

Tunel zostanie przebity na po-
łudnie od obecnego koryta An-
grenu, w skałach, miejscami na 
głębokości do 250 metrów.

Budowa rozpocznie się w naj-
bliższym czasie. (PAP)

międzynarodowyTegoroczny

na
trawie w 1964 r. będzie najtrud-
niejszym z 
dobnie jak 
pierwszych 
odbędą się

dotychczasowych. Po- 
w piłce nożnej, po 
eliminacjach, które 

w różnych zaintereso-

Cross Martini w Brukseli wygrał 
Belg Roelants. Z prawej na po­
dium Zimny Polska, z lewej zdo­
bywca III miejsca Norfh Anglia.

Fot. — CAF

wanych krajach, do Tokio przy- 
jedzie 16 reprezentacji państwo­
wych.

Eliminacje olimpijskie w stoli­
cy Japonii rozpoczną się 11 paź­
dziernika i trwać będą do 19. Po 
jednodniowej przerwie rozegrane 
zostaną 21 października półfinały, 
a 23 października decydujący po­
jedynek o złoty medal.

Tak długie i uciążliwe elimina­
cje wymagać będą od zawodni­
ków żelaznej kondycji i odpowie­
dniej liczby rezerwowych zawod­
ników, co ze względów oszczędno­
ściowych dla wielu krajów jest 
trudnym do rozwiązania proble­
mem. (p)

Mistrzostwa Polski 
koszykarzy WSR

Wczoraj w godzinach popołud­
niowych nastąpiło uroczyste ot­
warcie mistrzostw Polski studen­
tek i studentów Wyższych Szkół 
Rolniczych w koszykówce. Spot­
kania odbywają się w sali przy 
ul. Młyńskiej. W grupie męskiej 
startuje 7 zespołów z Krakowa, 
Wrocławia, Warszawy, Olsztyna, 
Szczecina, Lublina (aktualny 
mistrz Polski) oraz Poznania. W
grupie żeńskiej 
(bez Krakowa).

W spotkaniu 
Poznań pokonhł

jest 6 zespołów

inauguracyjnym
Kraków 40:29. (b)

Argentynie grozi reżim wojskowy
Agencja Reutera donosi z Buenos Aires, iż po ustąpieniu mini­

stra spraw wewnętrznych,, Rodolto Martineza, prezydent Guido 
stoi w obliczu upadku swego rządu.

W czwartek w późnych godzi­
nach wieczornych, podano, iż 
Guido przyjął rezygnację ministra 
Martineza. Za przykładem Mar- 
tineza poszli prawie wszyscy naj­
wyżsi urzędnicy ministerstwa 
spraw wewnętrznych.

Jak już podawaliśmy, przyczyną 
nowego kryzysu politycznego w 
Argentynie jest kwestia udziału 
peronistów w zbliżających się wy 
borach powszechnych w dniu 23 
czerwca br. Były minister spraw 
wewnętrznych zaproponował by 
pewna część zwolenników byłego 
dyktatora Perona wzięła udział w 
głosowaniu w czerwcu br. Prze­
ciwko temu zdecydowanie zapro­
testowali przedstawiciele sił zbroj­
nych.

Reuter, powołując się na koła 
dobrze poinformowane donosi, iż 
nowym ministrem spraw we­
wnętrznych mianowany zostanie 
prawdopodobnie przedstawiciel sił 
zbrojnych. Zdaniem agencji zapo­
czątkuje to stc^nniowe przekazy­
wanie władzy siłom zbrojnym, a 
więc stanowić będzie pierwszy 
krok w kierunku wprowadzenia 
w Argentynie ponownie reżimu 
wojskowego. (PAP)

Nawet szczury...
500 uczniów średniej sźkoły 

muzycznej w Kopenhadze zebrało 
się na placu przed ratuszem miej­
skim, aby wyrazić protest prze­
ciwko wyjątkowo trudnym wa­
runkom nauki. Szkoła mieści się 
w na pół rozwalonym budynku, 
który, jak się okazało po przej­
rzeniu starych ksiąg miejskich — 
nadawał się do rozbiórki już... w 
r. 1902. „Nawet szczury nie wy­
trzymują w takich warunkach” — 
głosił napis na jednym z plaka­
tów niesionych przez demonstran­
tów.

• Mae Kenzie, wielokrotny 
mistrz świata na skiffie pożegnał
się ze swoją łodzią i 
się na golfa.

• 13-osobowa ekipa 
narciarskich wyjechała 
dzynarodowe zawody

przerzucił

skoczków 
na mię- 

do Ober-
wiesenthal w NRD. W zespole są 
m. in. Łaciak, Wala, Przybyła, 
i Krupa.

• Piłkarze Włoch po zwycię- 
stwie 1:0 nad Turcją w meczu o 
Puchar Europy zakwalifikowali 
się do drugiej rundy rozgrywek. 
Obecnie czeka ich pojedynek ze
Związkiem Radzieckim.
• Międzypaństwowe 

w hokeju na trawie 
rozegrane w Glasgow

spotkanie 
mężczyzn, 
pomiędzy

Szkocją i Holandią zakończyło się 
zwycięstwem reprezentantów Kra­
ju Tulipanów 4 :0.

W sobotę i niedzielę rozegra­
ny zostanie w Warszawie między­
narodowy turniej judo. Weźmie 
w nim udział ponad 100 zawodni­
ków z pięciu krajów. Barw na­
szych będzie bronić 60 zawodni­
ków. Osobno walczyć będą nasi 
juniorzy, których wystąpi 30.

• 1 kwietnia rozpocznie się we 
Wrocławiu 18-dniowe zgrupowanie 
kolarzy, przygotowujących się do 
najbliższego Wyścigu Pokoju. Za­
wodnicy będą trenowali na sz&" 
sie oraz na torze.

• Na odbywających się w Lenin 
gradzie tradycyjnych zawodach 
lekkoatletycznych w hali o na­
grodę prezydenta Finlandii U. 
Kekkonena, doskonały rezultat w 
pchnięciu kulą uzyskała radziec­
ka miotaczka Tamara Press w 
kuli. Wynik 17,18 m.

• W Zakopanem zmarl w wie­
ku 86 lat Józef Czech — ojciec 
sławnego polskiego narciarza 
Bronisława Czecha. Czech był * 
młodości czynnym kolarzem i or' 
ganizatorem kolarskich wyścigo 
górskich na trasie Kraków a 
kopane.

Botwinnik - Petrosjan 2:1
Trzecia partia szachowego me 

czu o mistrzostwo świata mię 
radzieckimi arcymistrzami Bo wi 
nikiem i Petrosjanem, przynios a 
remis. Po trzech grach Botwinm* 
prowadzi 2:1. (PAP)

Tylko do dnia 1 kwietnia 1963r. można zapewnić sobie OM 
udział w lipcowym losowaniu samochodów - premii f Ry 
Specjalne PREMIOWE KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCIOWE 

wystawiają placówki PKO oraz niektóre Urzędy Pocztowe. ,



Informacja premiera J. Cyrankiewicza
o aktualnych sprawach gospodarczych kraju
p remier Cyrankiewiczprzypomniał na wstę­pie, iż po uchwaleniu planu na rok 1963, któ-ry był konieczną, słusznie u- realnioną korekturą planu 5- letniego, nastąpił szereg dal­szych kroków i decyzji, zmie­rzających do zapewnienia wy­konania tego planu. W szcze­gólności uchwały XII Plenum KC PZPR łączą się ze znacz­nym, koniecznym zwiększe­niem nakładów inwestycyj­nych na rolnictwo w tym roku i w latach najbliższych.W ciągu pierwszych 3 mie­sięcy br. — mówi J. Cyrankie­wicz — zaszły nowe okoliczno- , ci, których skutki czuję się w obowiązkuv przedstawić oby­watelom posłom i całemu spo­łeczeństwu, ażebyśmy jak naj­bardziej świadomie mogli spój rżeć w oczy dodatkowym trud­nościom po to, by je zwalczyć i lepiej zorganizowanym wysił kiem mimo wszystko pokonać, istnieją bowiem po temu wszel* kie możliwości. Nie wolno nam być czarnowidzami, nie ma po temu powodów. Oczywiście, nie należy także kierować się nierozważnym, lekkomyślnym optymizmem typu „jakoś to będzie”. Powiedziałbym — tyl­ko na realistycznej ocenie sy­tuacji można opierać reali­styczny optymizm. Trudno o inną postawę w kraju, który przecież z roku na rok rozwi­ja z dużym wysiłkiem swoją gospodarkę, której fundamen­ty stają się z roku na rok moc­niejsze.

Trudny rokZ tego punktu widzenia mia­rą wysiłku całego społeczeń­stwa jest chociażby kwota po­nad 100 mld. zł wydatkowa­nych na inwestycje w roku ub. Polska wzbogaciła się przy tym o nowe zakłady pracy, a więc o nowe dźwignie rozwoju gospodarczego, warsztaty pra­cy dla młodych roczników, licz nie wchodzących w okres czyn nej działalności zawodowej.W ostatnich dniach w pierw­szym szybie nowego Zagłębia Miedziowego, które budujemy we współpracy z Czechosłowa­cją, po raz pierwszy dotarliś­my do nowo odkrytych boga­tych złóż rud miedzi, wyjąt­kowo cennego dla nas surow-Dobiega końca budowaca.wielkiego odcinka rurociągu naftowego „Przyjaźń” — współ nej inwestycji krajów RWPG.Prowadzone szerokim fron­tem inwestycje przyczyniają się do aktywizacji okręgów zacofanych gospodarczo. Wy­starczy powołać się na przy­kład Konina, Płocka.W roku ub. globalna produk cja przemysłu była o 8,4 proc, wyższa niż w roku 1961. Roz­wój produkcji przemysłowej umożliwił rozwój eksportu, któ ry wzrósł o 9,5 proc. Szybszy wzrost eksportu niż produkcji powinien być regułą działania naszej gospodarki.Oddaliśmy w 1962 roku do użytku łącznie 330 tysięcy izb, szkolnictwo dostało 4 i pół tys. izb lekcyjnych, w tym ponad 2 tys. w nowo otwartych Szko­łach Tysiąclecia. Od początku tej akcji oddano już młodzieży 571 Szkół Tysiąclecia. Jest to niezwykle doniosła inicjatywa społeczna, kierowana przez ko mitety FJN.Uczy się w obecnym roku szkolnym w liceach o 14 proc., w szkołach zawodowych o 22,8 proc., w wyższych o 16,8 proc, więcej młodzieży niż w po­przednim roku szkolnym.Jakaż więc jest sytuacja? Chyba najtrafniejsze będzie nazwać ją trudną na tle ogól­nego, niepowstrzymanego, sta­łego rozwoju. Nie chcę używać dość wytartego zwrotu — trud ności wzrostu dlatego, że część trudności nosi jednak inny charakter, a także dlatego, że t kie określenie stanowi bar­dzo często alibi dla usprawie­dliwienia zbyt wysokich kosz­tów rozwoju gospodarczego 'myślę tutaj o nadmiernym za trudnieniu, o nierealizowaniu Postępu technicznego, o nie- doszacowanych inwestycjach), alibi dla pospolitego niedołę­stwa. Niemniej część trudno­ści jest niewątpliwie związana z szybkim rozwojem gospodar- czym kraju.Była już
si owa o dwóch

niejednokrotnienajważniej­

szych, związanych ściśle ze so­bą źródłach trudności, jakie stanowią skutki nieurodzaju oraz niekorzystna sytuacja w handlu zagranicznym. Pre­mier przypomina, iż pomyślny tok rozwoju rolnictwa został poważnie zakłócony. Globalna produkcja rolna spadła w roku ubiegłym o 8,5 proc., roślinna aż o 14,2 proc. Musiało to spo­wodować znaczne zaostrzenie występujących od dawna trud ności w zakresie pasz. Należy się liczyć z pewnym zmniejsze­niem pogłowia trzody chlew­nej. Wyjątkowo ostra zima i zmniejszenie się ilości pasz rzutowały na mleczność krów.Jeżeli dopiszą warunki at­mosferyczne, możemy spodzie­wać się ponownego wzrostu produkcji rolniczej, na co wskazuje duże zainteresowa­nie chłopów dalszym rozwo­jem ich gospodarki; znajduje to wyraz w wysokich zaku­pach nawozów sztucznych, środków chemicznych, a także maszyn i sprzętu rolniczego.Straty rolnictwa rzutują przede wszystkim na handel zagraniczny.Musimy importować 3min. ton zbóż i pasz. Skutkiem nieuro­dzaju jest także niewykonanie planu eksportu rolno-spożyw­czego, który zamiast wzros­nąć — spadł o 2 proc. To jest kolejna poważna wyrwa w bi­lansie handlowym. A jeżeli do tego dodać niepełne wykona­nie planu eksportu maszyn i urządzeń oraz skutki nieko­rzystnego układu wielu cen na rynkach zagranicznych, wów­czas stanie się pełniejszy obrazhandlu zagranicz-trudności nego.Trzeba eksportu, dodać, że potrzeby rolnictwa, komuni­kacji wymagały podjęcia de­cyzji o zwiększeniu nakładów inwestycyjnych na te dziedzi­ny w latach 1963—1965 o kwo­tę około 12 mld. zł. Wymaga to dokonania odpowiednich przesunięć i zmniejszenia in­westycji w innych działach gospodarki narodowej w la­tach 1964—1965.Szybki rozwój gospodarki narodowej, wysoki poziom in­westycji umożliwił 514 tys. o- sobom podjęcie pracy w ciągu pierwszych dwóch lat realiza­cji planu 5-letniego, ale był to przyrost nadmierny. Zakła­dy produkcyjne i usługowe wciąż często wykonują swoje zadania nie przez wzrost wy­dajności pracy, ale przez zwię kszanie stanu załóg, co prak­tycznie uniemożliwia wzrost płac realnych.Ponadplanowy wzrost fun­duszu płac, wynikający czę­ściowo z nadmiernego wzrostu zatrudnienia, pochłonął część rezerw finansowych, które mogłyby być przeznaczone na regulację płac.Wszystkie te okoliczności zaciążyły na poziomie średniej płacy realnej, zwłaszcza, że nie urodzaj przyczynił się także do pewnego wzrostu cen, głów nie warzyw i owoców. Płac realnych nie udało się pod­nieść, udało się natomiast w zasadzie obronić poprzedni po­ziom życia, uniknąć zachwia­nia się równowagi rynkowej.Zakończyliśmy więc rok 1962 w niełatwej sytuacji.
Skutki surowej zimyAni jeden z problemów po­ruszanych w okresie uchwala­nia planu, ani jedna z tych trudności, które wyliczyłem, nie przestała oddziaływać dzi­siaj na naszą sytuację gospo­darczą. Odwrotnie — na tę niełatwą sytuację złożyły się skutki wyjątkowo surowej i długotrwałej zimy, którą bez przesady nazywano w całej Eu ropie „zimą stulecia”.Minimalne temperatury, ja­kie często zdarzały się tej zi­my, notowano zaledwie kilka razy w ciągu ostatnich 100 lat.Wyjątkowo surowa zima, która rozpoczęła się już w po­łowie grudnia — jak wiado­mo _ zakłóciła normalną pra cę transportu. Mimo ciągłego pogotowia i uruchomienia wszystkich możliwych sił i środków — utrzymanie ruchu na normalnym poziomie oka­zało się niemożliwe. Jak wia­

SLrói przemówienia wygłoszonego w Sejmie 28 bm.domo, nie tylko zresztą w Polsce. Zwłaszcza w dyrekcji katowickiej wyjątkowo obfi­te opady śniegu spowodowały szczególnie trudne warunki, które splotły się z występują­cym tam, permanentnie istnie jącym już przedtem, przecią­żeniem trakcji kolejowej.Jeśli chodzi o węzeł śląski, niezależnie od doraźnych roz­wiązań — rząd podjął kroki długofalowe, zmierzające do rozładowania tego newralgicz nego punktu naszego transpor tu.W trudnej sytuacji znalazł się wschodni graniczny rejon przeładunkowy, gdzie tempe­ratura wynosiła nieraz minus 40 stopni. Niektóre gatunki ru dy musiały przebywać w od- mrażalniach dwukrotnie dłu­żej niż normalnie.Mimo wielkich wysiłków i nadzwyczajnych środków mo­bilizacji nie dało się zrobić więcej. Na tym większe i wy jątkowo serdeczne uznanie za sługuje ofiarna praca koleja­rzy oraz wszystkich pracowni ków transportu, portów i po­nad 10 tys. osób skierowanych na pomoc kolejarzom.Wczesny początek zimy spo wodował jednocześnie, że roz­poczęliśmy nowy rok z zapa­sami węgla znacznie poniżej normy. Okazało się raz jesz­cze, że kierownictwa niektó­rych zakładów żyły na zbyt po ufałej stopie z przepisami w zakresie gospodarki opałowej. Okazało się, że nie wszędzie dyscyplina jest cnotą pow­szechną. To dotyczy zarówno niezwykle wysokich przepa­łów, jak lekkomyślnegoprzedwczesnego zużywania za pasów w przekonaniu, że tak czy owak muszą potem dodać i wiosną uda się odrobić stra ty.Dodać trzeba, że wydobycie węgla kamiennego w całym I kwartale kształtowało się na poziomie znacznie niższym niż planowano. Pogłębiała się groź ba niedoboru węgla w stosun­ku do potrzeb, zwiększonych na skutek ostrej zimy.
Apel do górnikówW tych warunkach kierow­nictwo partii i rządu zwróci­ło się z apelem do górników o przepracowanie dodatko­wych niedziel dla opanowa­nia trudnej sytuacji kraju. Chciałbym podziękować w i- mieniu kierownictwa partii, rządu i całego społeczeństwa górnikom, którzy nigdy nie za wodzą w trudnych sytuacjach, za ich ofiarną i pełną wyrze­czeń pracę. W wyniku pracy w niedziele, dadzą oni łącznie do końca I kwartału 1,3 min. ton węgla, rezygnując z zasłużo­nego niedzielnego wypoczyn­ku. >Rząd opracował i realizo­wał skutecznie specjalny pro­gram maksymalnego zmniej­szenia zużycia węgla i ener­gii. Wprowadzono ścisłe limi­towanie dostaw energii elek trycznej oraz podjęto środki dla zapewnienia racjonalnego i oszczędnego jej zużytkowa­nia. W najtrudniejszych okre­sach zatrzymano na pewien czas pracę w niektórych zakła dach, wprowadzono ograniczę nie zużycia węgla i energii elektrycznej na cele niepro­dukcyjne. Nie udało się także, niestety, uniknąć zakłóceń w dostawach węgla na cele opa­łowe dla ludności miast, dla ludności wsi szeregu rejonów kraju, mimo dużych wysiłków transportu i mimo dodatko­wych przydziałów.Straty są poważne:© ponieważ zmniejszeniu wydobycia węgla towarzyszy­ło znacznie zwiększone jego zu życie;® ponieważ najpilniejsze potrzeby zjadły poważną część węgla przćznaczonego na eks­port. Ponad milion ton węgla, którego zabrakło w pierw­szym kwartale na eksport, to nowa poważna wyrwa w bi­lansie handlu zagranicznego;© ponieważ bardzo uszczu­plone są obecne zapasy węgla dla potrzeb gospodarki naro­dowej.Podjęte zostały kroki idące w trzech zasadniczych kierun kach: Po pierwsze — chodzi o zwiększenie wydobycia węgla. Obliczenia dowodzą, że dla przezwyciężenia największych

trudności konieczne jesttym roku wydobycie nie 111,5 lecz 112,5 min ton węgla ka­miennego. Ten milion ton—to nasz nowy apel do braci gór­ników; niestety — jak wyni­ka z obecnej sytuacji w kopal niach — nie uda się obejść bez dodatkowej pracy w niedzielę.Przewiduje się także znacz­ne zwiększenie wydobycia wę­gla brunatnego przede wszy­stkim na produkcję energii elektrycznej.Zmuszeni byliśmy wreszcie boleśnie ograniczyć w I kwar tale eksport węgla. Te straty nadrobić trzeba przez dodat­kowy ponadplanowy eksport innych towarów.
Ekonomiczniej 

gospodarować węglemNiezbędne są dalsze skutecz ne i stanowcze kroki mające na celu zmniejszenie zużycia węgla kamiennego. Uchwała rządu w tej sprawie będzie podjęta w najbliższych dniach. Równocześnie podej­muje się niezbędne środki dla zapewnienia maksymalnych oszczędności zużycia energii elektrycznej przez przemysł i transport. Tu istnieją najwięk sze możliwości oszczędzania, które jednak wymagają wcie­lenia w życie wieloletniego planu modernizacji urządzeń do spalania węgla oraz zastą­pienia trakcji parowej trak­cją elektryczną.Chciałbym się przez chwilę zatrzymać nad naszą ogólną sytuacją węglową także i po to, aby próbować odpowie­dzieć na bardzo często zadawa ne w Polsce pytanie: dlaczego to są trudności z węglem aku rat w kraju, który wydobywTa tak dużo węgla, który jest kra jem węgla?W latach 1955—1962 produk cja przemysłowa wzrosła o ok. 90 proc., wydobycie węgla ka­miennego o 16 proc. Oczywiś cie nie chodzi tu o to, by pro­dukcja węgla nadążała w spo sób proporcjonalny w stosun­ku do globalnej produkcji przemysłowej. Niemniej rozpię tość tych proporcji spowodo­wało napięcie bilansu węglo­wego, jak również konieczność zmniejszenia eksportu.W ostatnich 7 latach zuży­cie węgla wzrosło z 72 do 95 min ton, czyli prawie o 1/3. Zmusiło to nas do ogranicze­nia eksportu węgla w tym o- kresie o 7 min. ton, jeszcze w r. 1955 węgiel przynosił 41 proc, ogólnego wpływu z eks­portu, a dziś — 13 proc. Nie tęsknimy oczywiście za cza­sami, w których musieliśmy przede wszystkim opierać się na eksporcie węgla. Niemniej eksport węgla gwarantuje nam uzyskanie bardzo potrze bnych i poszukiwanych towa­rów, zarówno z krajów socja­listycznych, jak i kapitalistycz nych.Nie wszyscy zdają sobie sprawę, jak wysokie są nakła dy na wydobycie węgla. No­wa kopalnia głębinowa węgla obliczonaenergetycznegona 10 tys. ton dziennego wydo bycia, kosztuje ok. 2,5 mld. zł. buduje się u nas 11 takich ko­palń. Mamy więc do czynienia z surowcem nie tylko arcy- ważnym dla naszej gospodar­ki i życia całego kraju, lecz także bardzo drogim.Przedstawione Sejmowi po­sunięcia w dziedzinie bardziej oszczędnego zużycia 'w prze­myśle nie wystarczą, aby zlik widować napięcie w bilansie paliwowym — stwierdził pre­mier Cyrankiewicz.Konieczne jest bardziej eko nomiczne i oszczędniejsze go­spodarowanie opałem. W szcze gólności dotyczy to energii elektrycznej i gazu. Zaspoka­jając istotne potrzeby w tym zakresie należy wzmóc przede wszystkim walkę z marnotra­wstwem, wynikającym z lek­ceważenia oraz z marnotraw­stwem wynikającym ze złych ■urządzeń eksploatacyjnych.Dotychcżasowy układ cen do takich oszczędności nie za chęcał i nie zachęcał do walki z marnotrawstwem. W sieci miejskiej cena 1 kilowatogodzi ny energii wynosiła średnio w kraju 43 gr, była więc niż­sza niż przed wojną. Cena 43 gr za 1 kwh nie pobudzała do 

oszczędności. Tymczasem każ­da zainstalowana dodatkowo w mieszkaniu żarówka 60-wa- towa to dodatkowe zużycie 63 kg węgla rocznie; 500-wa- towa żarówka w oświetleniu ulicznym zużywa 1100 kg rocz ńie. Oczywiście chcemy, żeby było jasno i w domach i na ulicach, nie możemy jednak tolerować marnotrawstwa.W ub. r. ludność zakupiła prawie 350 tys. telewizorów. To bardzo dobrze. Lecz na sa­mo zasilenie ich prądem trze­ba przeznaczyć ponad 80 tys. ton węgla rocznie. W 1961 r. oddano ponad 400 tys. izb. Dla ogrzania takiej powierzchni trzeba znów ok. 350 tys. ton węgla. >Zużycie energii elektrycz­nej na potrzeby gospodarstw domowych wzrosło w ostat­nim 10-leciu przeszło 3-krot- nie. Rzecz jasna, że w miarę tego wzrasta zużycie węgla. Społeczna świadomość tych faktów musi prowadzić do ry gorystycznego przestrzegania zasad oszczędzania węgla, światła, gazu. Innego wyjścia po prostu nie ma.Przyjrzyjmy się z kolei ce­nie węgla opałowego. Ludność płaci 250 zł za tonę, czyli o 165 zł mniej, niż przemysł. Do każdej tony węgla sprze­dawanego ludności państwo dopłaca 165 zł. Tak samo do każdej kilowatogodziny ener­gii elektrycznej zużywanej przez ludność miast dopłaca średnio 26 gr, a przez ludność wiejską — 29 gr.Im kto więcej zużywa ener­gii elektrycznej, tym więcej państwo zmuszone jest dopła­cać. Dzieje się to kosztem spo łeczeństwa.
Rowy układ cen 

bodźcem do oszczędzaniaRząd od dawna zastanawiał się nad rozwiązaniem tego trudnego problemu. Szczegól­ne napięcie bilansu paliwo­wego, pomnożone o skutki o- strej zimy powoduje, że re­formy cen odkładać niespo- sób. Motywem tej reformy pie jest bynajmniej dążenie do rentowności za wszelką cenę, czy do uzyskania przez pań­stwo dodatkowych dochodów.Sprawą zasadniczą jest osz­czędność węgla. Droga do te­go prowadzi przez stworzenie takiego układu cen, który bę­dzie do oszczędności skłaniał. Na wsi, przynajmniej częścio­wo, można w większym stop­niu wykorzystać inne tańsze artykuły opałowe, jak węgiel brunatny, torf, karpinę, drob­nicę drzewną. Przemysł po­winien zapewnić ludności miast i wsi dostateczną ilość wysoko sprawnych palenisk, piecyków węglowych; należy zachęcać do przebudowy pie­ców. Należy także zapewnić używanie oszczędniejszych ża rowek.Tak więc decyzję rządu o podwyższeniu cen opału i ener gii elektrycznej należy rozu­mieć jako wyraz oczywistej konieczności zwalczania mar­notrawstwa w zużyciu węgla, gazu i energii elektrycznej.By oszczędności te osiąg­nąć, rząd postanowił podnieść cenę węgla kamiennego do 500 zł za tonę, węgla brunat­nego do 126 zł za tonę. Pod­niesione będą odpowiednio ceny koksu, torfu i drewna opałowego oraz energii elek­trycznej i gazu. Cenę energii elektrycznej ustala się na po­ziomie 90 gr za kilowatogodzi nę, z wyjątkiem niektórych rejonów Śląska i Łodzi, gdzie cena będzie podniesiona tylko do 60 gr za kilowatogodzinę; tam i poprzednio cena była niższa niż w innych miastach.Podwyższając cenę energii dla wsi ustala się 1,20 zł za pierwsze 30 kilowatogodzin, a za następne po 90 gr za ki­lowatogodzinę, aby nie hamo­wać mechanizacji, elektryfi­kacji gospodarstw wiejskich.Cenę gazu ustalono na po­ziomie 90 gr za metr sześć., również z wyjątkiem niektó­rych rejonów Śląska i Łodzi, gdzie będzie ona wynosiła 50 groszy.Zostają zniesione pobierane dotychczas w wysokości 1,50 zł za 1 kWh opłaty za przekro- 

ozenie zużycia określonej nor my energiiOpłaty za centralne ogrze­wanie i dostawę ciepłej wody ustalone zostaną przez wła­ściwe rady narodowe odpo­wiednio do wzrostu kosztu paliwa. Pobieranie ich roz- pocznie się 1 czerwca. Wynio­są one za ogrzewanie 1,80 zł do 3,20 zł i za ciepłą wodę do 0,90 zł za m kwadr, powierzeń ni mieszkania miesięcznie.
Wyrówmie tfla IndnościPodnosząc ceny węgla, en er gii i gazu, rząd — w uzgod" nieniu z CRZZ — podjął rów­nocześnie środki, które by zrekompensowały w - zasadzie, ludności tę podwyżkę. Nie cho dziło nam więc o żaden do­o ta- które w zu- elek-chód dla państwa, lecz kie przesunięcie cen, spowoduje oszczędności życiu węgla i energii trycznej.Podniesione zostaną, jeżelichodzi o rekompensatę dla roi nictwa, ceny skupu niektó­rych zwierząt rzeźnych i dro­biu. Ceny trzody bekonowej ■— o 0,90 zł za kg, trzody mięs nosłoninowej o 0,80 zł za kg, kurcząt kontraktowanych o 0,50 zł za kg, trzody z dostaw obowiązkowych i dostaw nie- kontraktowanych o 0,40 zł za kg.Dodatkowe obciążenie ludno ści nierolniczej z tytułu pod­niesienia cen węgla, energii i gazu oraz centralnego ogrze­wania wyniesie około 2,8 mld. zł. Dla zrekompensowania ludności pracującej i renci­stom tej straty rząd przezna­czył 3,1 mld. zł.Staraliśmy się tę kwotę po­dzielić jak najbardziej spra­wiedliwie. W sumie pokrywaona z pewną nadwyżką stra- jeśliły ludności, niemniej,chodzi o poszczególnych pra­cowników, jedni zyskają, inni stracą na tej operacji.Od ewentualnych niekorzy­stnych skutków podwyżki chcemy uchronić przede wszy stkim ludzi mniej zarabiają­cych. Posiadacze małych mie szkań będą z natury rzeczy obciążeni mniejszymi koszta­mi, a jeżeli w rodzinie jest więcej pracujących — nawet trochę zyskają.Postanowiliśmy nie wyrów nywać straty pracownikom zarabiającym ponad 5 tys. zł miesięcznie.Z kwoty 3,1 mld. zł przezna czarny 2,2 mld. zł na obniże­nie podatku od wynagrodzeń. Wynagrodzenia do 1.000 zł miesięcznie będą wolne od podatku. Podatek dla więk­szości pracowników będzie ob niżony średnio o 27—28 zł mie sięoenie. Tam, gdzie podatek jest już zniesiony, a więc dla pracowników zarabiających do 850 zł miesięcznie, powięk­sza się płace o 27 zł miesięcz­nie. Jednocześnie zostaje pod­niesione minimum płac do 750 zł miesięcznie. W sumie na podwyższenie płac pracow­ników najniżej zarabiających rząd przeznacza 250 min. zł. Dla wyrównania kosztów pod wyżki węgla rencistom zwięk sza się renty o 20 zł, na co przeznacza się 247 min. zł.Poważną pozycją w bilan­sie węgla są deputaty węglo- Nie chcielibyśmy zmie-we.niać wysokości deputatów gór ników, kolejarzy i innych pra cowników utrzymujących ro­dziny. Deputaty dla osób sa­motnych i osób posiadających centralne ogrzewanie są jed­nak wyższe niż istotne po­trzeby. Zdecydowaliśmy obni­żyć deputat dla osób samot­nych do 1,2 tony rocznie, jak również obniżyć deputat dla pracowników posiadających centralne ogrzewanie.W związku z podniesieniem ceny węgla będzie też zwięk­szona odpłatność za deputaty odstępowane państwu, a tak­że zwiększony będzie ryczałt opałowy w przemyśle włókien niczym i odzieżowym. Z tego tytułu ludność otrzyma 335 min. zł.Jakkolwiek ekwiwalent pie­niężny będzie w wielu przy­padkach większy niż straty z tytułu wzrostu ceny węgla, energii i gazu, to równocześ­nie pewnej części rodzin ekwi walent ten nie będzie pokry­wał strat, np. jeżeli rodzina

Dokończenie na str. 4



informacja
Dokończenie ze str. 3 jest liczna, mieszkanie duże i je(Jfla osoba zarobkuje.Staraliśmy się — jak oby­watele posłowie widzą — zna leźć najbardziej sprawiedliwy sposób ustalenia wysokości tego ekwiwalentu, ale abso­lutnie ścisłe wyrównanie strat jest niestety niemożliwe. A tymczasem uregulowanie na­brzmiałej i nabolałej sprawy ceny węgla opałowego, ener­gii i gazu da nam określoną oszczędność węgla, a co za tym idzie umocni podstawy naszej gospodarki, stworzy dla niej lepsze perspektywy.Apelujemy do całego spo­łeczeństwa o zrozumienie ko­nieczności tej decyzji, o wyj­ście jej na spotkanie przez powszechną oszczędność wę­gla, energii elektrycznej i ga­zu. W ten sposób każdy oby­watel kraju może wnieść wkład do przezwyciężenia trudności w naszej gospodar­ce węglowej i energetycznej.

Innych zmian 
cenowych nie b?dz!eOperacja cenowa z węglem opałowym jest operacją wy­odrębnioną, związaną wyłącz­nie ze sprawą oszczędności węgla i energii elektrycznej. Żadnych innych zmian ceno­wych nie zamierzamy przepro wadzać i nie przewidujemy.Wysoka Izbo!Jak na tym tle przedstawia się działalność rządu, ogniw zarządzających i administra­cyjnych w okresie spiętrzenia trudności zimowych.Po jednej stronie zapisać trzeba znaczną operatywność, inicjatywę i ofiarność na­szych kadr kierowniczych w gospodarce narodowej, dzięki której porównanie naszego wysiłku z innymi dotkniętymi surową zimą krajami Europy nie wypada na naszą nieko­rzyść. Po drugiej stronie za­pisać • należy jednak często brak należytego przygotowa­nia do tego rodzaju trudności, opóźnienia akcji zapobiegaw­czej, fakty opieszałości i biu­rokratyzmu w poszczególnych ogniwach.Trzeba także powiedzieć, że egzamin zimowy ujawnił dłu gotrwałe, narastające latami słabości w transporcie kole­jowym. Zdając sobie sprawę, że nie sposób przezwyciężyć tych słabości bez dodatkowych nakładów — musimy zdecy­dować się na niezbędny wysi­łek.Na szczególne uznanie zasłu guje wysiłek milionów ludzi pracy, młodzieży, oficerów i żołnierzy naszego wojska, pra cowników handlu i skupu, służby zdrowia i łączności oraz dyscyplina społeczna przytła­czającej większości obywateli w trakcie .zmagań z przeciw­nościami zimy i w trwającej wciąż jeszcze walce z groźbą powodzi.Mieliśmy do czynienia nie tylko z ofiarnością, dyscypli­ną, gotowością, lecz z liczny­mi faktami prawdziwego po­święcenia i bohaterstwa.Zima dobiega końca. Pozo­stawia po sobie zaległości w różnych dziedzinach produk­cji, brzemię poważnych do­datkowych kosztów, znaczne zaległości w przewozach róż­nego rodzaju surowców, pół­fabrykatów i gotowych wyro­bów, znaczne opóźnienia w budownictwie i rolnictwie. Wszystko to określa kierunek zadań i hierarchię ich waż­ności.Zacznijmy od kwestii naj­istotniejszej, po raz pierw­szy w naszym powojennym rozwoju produkcja przemy­słowa przez dwa miesiące nie osiągnęła prawie wzrostu. O- peratywne plany produkcyjne pierwszych dwu miesięcy, niż sze od pierwotnie przewidy­wanych przez Narodowy Plan Gospodarczy, wykonano łącz­nie tylko w 97,5 proc.Zważywszy, że plan zakłada roczny wzrost globalnej pro­dukcji przemysłowej o 5 proc., przystępujemy do realizacji tego zadania opóźnieni o całe dwa miesiące. xRzecz jasna, że trudności zi­mowe zahamowały także tok prac inwestycyjno - budowla­nych. Odrobienie w jak najwię szym stopniu tych zaległości jest najważniejszym zadaniem załóg budowlanych i przedsię­biorstw inwestycyjnych.Powiedzmy przy tym stanów czo — nie wolno rozwiązywać

premiera J. Cyrankiewiczatego zadania drogą rozluźnie­nia rygorów finansowych i or­ganizacyjnych.
Trzeba wyrównać 

niedobory produkcjiW ciągu 9 miesięcy można wyrównać niedobory produk­cji przeznaczonej zarówno na eksport, jak i na potrzeby ryn­ku krajowego. Przy pewnej korekcie planu inwestycji i budownictwa na bież, rok moż na także odrobić znaczną część opóźnień w budownictwie.W realizacji inwestycji mu­simy skupić uwagę na budowie kopalń węgla kamiennego i brunatnego, żeby potem znowu nie pytać się za parę lat: Pol­ska — kraj węgla, a węgla wciąż brakuje? Musimy stale równomiernie, bez opóźnień budować nowe kopalnie, nowe poziomy wydobycia.Również opóźnienia w budo­wie zakładów przemysłu che­micznego pracującego na po­trzeby rolnictwa muszą być za wszelką cenę (nie w wy­miarze finansowym a organi­zacyjnym) pokonane, ponie­waż każde opóźnienie — czy to jeżeli chodzi o nawozy sztuczne czy środki chemiczne •— powoduje określone zaha­mowanie tempa wzrostu pro­dukcji rolniczej. Trzeba też dołożyć starań, aby wykonać w pełni plan budownictwa szkolnego i jak najbardziej za­awansować prace w budow­nictwie mieszkaniowym. Rząd pracuje nad programem nie­zbędnych decyzji w tym za­kresie.Z analiz dokonywanych przez centralne ogniwa plano­wania wynika, że przy właści­wym zorganizowaniu pracy i wysiłku załóg można wyrów­nać niedobory takich zwłasz­cza artykułów, jak podstawo­we wyroby hutnicze: żelazo metalę nieżelazne, środki o- chrony roślin, tworzywa sztu­czne, farby i lakiery, wyroby gumowe, drewno i papiery, ar tykuły przemysłu lekkiego i spożywczego.Ale raz jeszcze trzeba prze­strzec przed tendencją nielicze nia się z ekonomiczną i finan­sową stroną nadrabiania zale­głości produkcyjnych. Często spotykamy się z żądaniami nie uzasadnionego wzrostu zatrud nienia i funduszu płac, 'a na­wet dodatkowego importu. Chcemy się oprzeć tutaj wszelkim naciskom. Nie cho­dzi o nadrobienie strat za wszelką cenę, bo to by jeszcze zwiększyło te straty, ale o pro dukcję racjonalną, uzasadnio­ną ekonomicznie. Rzecz jasna, trzeba sobie zdawać sprawę, że nawet przy maksymalnym wysiłku niektóre szczegółowe zadania tegorocznego planu produkcji przemysłowej nie będą wykonane w pełni.Parę słów o transporcie, w tej dziedzinie obok podjętych już środków doraźnych, o któ­rych mówiłem, przewidujemy znaczne zwiększenie nakładów inwestycyjnych w stosunku do pierwotnych założeń planu 5- letniego, przed przemysłem stawiamy zadanie przyspie­szenia produkcji lokomotyw spalinowych o mocy 800 KM oraz przyspieszenie dostaw ta­boru, zwłaszcza 60-tonowych węglarek, które w znacznie ekonomiczniejszy sposób po­zwolą wywieźć węgiel.Zakupiliśmy dodatkowo lo­komotywy ze Związku Ra­dzieckiego oraz poczyniliśmy starania o przyspieszenie dla kolei dostaw środków trakcyj nych, zwłaszcza lokomotyw snalińowych.
Mróz spowodował kłopoty 

w całej EuropieTrudności i straty wynikłe z powodu ostrej, przewlekłej i niespotykanej w takim na­tężeniu zimy były udziałem całej Europy. Np. prezydent Federalnego Związku Prze­mysłu Niemieckiego pan Fritz Berg powiedział m. in.:
„Ostra zima pozostawiła za so­

bą głębokie eięcia w rozwoju 
przemysłowym i strukturze finan 
sów publicznych. Tyle jest już 
pewne, że wszyscy ministrowie 
finansów i skarbnicy będą mu- 
sieli w najbliższych miesiącach 
wydać dużo pieniędzy na skom­
pensowanie poważnych szkód w 
naszej strukturze gospodarczej. 
Ponadto jest rzeczą pewną, iż wy 
wołane przez mróz zmiany w 
strukturze kosztów nie pozostaną 
u przedsiębiorców gospodarczych 
bez wpływu na ich kalkulację 
cen”.Wiemy, o wzroście cen nie­których artykułów w Austrii, o racjonowaniu wody, o zwięk

szeniu zużycia węgla w kra­jach EWG, o zamykaniu szkół na zachodzie, o wzroście kosz tów utrzymania we Francji o około 4 proc., w NRF o 4,5 proc. itd.Mówię o tym dlatego, że z jednej strony nie należy wszy stkich trudności tłumaczyć nieurodzajem, posuchą, czy też ostrą zimą. I my tego nie robimy. Ale nie należy też nie doceniać wpływu klęsk ży wiołowych na przejściowe zwiększenie się trudności. Je­żeli ma to wpływ na gospo­darkę krajów bogatych, wy­soko rozwiniętych, posiadają­cych rezerwy, to cóż dopiero mówić o naszym kraju, mają­cym w toku budownictwa tak napięte wszystkie bilanse.Nawoływanie do całkowite­go uniezależnienia rolnictwa od przyrody jest w warun­kach wielu krajów, nawet le piej rozwiniętych, jeszcze przedwczesne. Tym bardziej w naszych warunkach kraju na dorobku z napiętymi bilan sami, z minimalnymi, nieste­ty rezerwami.Rolnictwo nasze coraz bar­dziej będzie się uodporniać i bronić swojego poziomu plo­nów przez stały wzrost pro­dukcji i stosowanie nawozów sztucznych, środków chemicz­nych oraz przez wyższy po­ziom zabiegów agrotechnicz­nych.Uodpornienie to musi iść w parze z dalszym rozwojem go­spodarczym kraju, z osiągnię­ciem pewnego minimum re­zerw, czyli może dokonywać się w toku naszych procesów rozwojowych. Nie może doko_ nać się z roku na rok. Ujęte w uchwałach XII Plenum KC PZPR i sformułowane w pod­jętych następnie rządowych decyzjach kierunki działania w rolnictwie to długofalowy i realny program uodparniania się przed koniunkturalnymi trudnościami.Chodzi zwłaszcza o przyspie szenie rozwoju produkcji pasz przemysłowych, o doinwesto­wanie PGR-ow, o zwiększenie pomocy dla gospodarstw chłop skich w zakresie nasion kwali fikowanych, sadzeniaków i ma teriału zarodowego, o zwięk­szenie dostaw nawozów sztucz nych, środków ochrony roślin, wapna nawozowego.
Szanse naszego 

eksportuJak mówiłem, podjęliśmy — zgodnie z zaleceniami Sejmu — liczne decyzje, żeby zwięk­szyć zainteresowanie przemy­słu eksportem, a przede wszyst kim poprawą jakości produk­cji eksportowej. Usprawnie­niem działalności akwizycyj­nej i obsługą handlową eks­portu.Przezwyciężenie trudności w dziedzinie handlu zagranicz­nego zależy dziś przede wszyst kim od nas samych. Sytuacja na rynkach zagranicznych nie stwarza obecnie większych trudności dla lokowania towa­rów. Trzeba je tylko mieć i to w odpowiedniej jakości.Polska niejednokrotnie wy­powiadała się za konieczno­ścią rozszerzenia współpracy ekonomicznej krajów człon­kowskich RWPG. Stwierdzić można, że w ostatnim okresie znacznie wzrosła aktywność rady, ale to jest dopiero po­czątek.Czynimy konkretne kroki w kierunku koordynacji cało­kształtu planów rozwoju go­spodarczego krajów RWPG w najważniejszych dziedzinach produkcji na najbliższą 5-lat- kę i w okresie do r. 1980.W sferze stosunków z kra­jami kapitalistycznymi w mi­nionym okresie wielokrotnie dawaliśmy wyraz naszej woli układania ich na bazie pokojo wego współistnienia. Wypowia damy się za swobodą handlu międzynarodowego. Swobodzie tej, niestety, nie służą procesy tzw. integracji gospodarczej w ramach Wspólnego Rynku o- bejmującego szereg krajów na Zachodzie. Instytucja ta po Ostała jako instrument domi­nacji politycznej i gospodar­czej najsilniejszych koncer­nów i monopoli międzynaro­dowych w Europie nad słabszy mi partnerami i krajami go­spodarczo nierozwiniętymi. W trosce o zdrowy rozwój mię­dzynarodowych stosunków go spodarczych występujemy prze ciwko integracji, której celem jest dyskryminacja handlowa nie tylko krajów socjalistycz­nych, ale i krajów nowo wy­zwolonych i rozwijających się 

gospodarczo. Natomiast chce­my wnieść wkład w przygoto­wanie światowej konferencji handlowej, która ma się od­być w roku przyszłym.Jako pomyślny należy oce­nić rezultat rokowań przepro­wadzonych z szeregiem państw Europy Zachodniej. Wynikające z tych umów moż liwości wzrostu naszych obro­tów handlowych mają być wy korzystywane nie tylko w dzie dżinie surowców i artykułów rolno-spożywczych, lecz rów­nież towarów przemysłowych, maszyn i urządzeń.Niedawno podpisana zosta­ła, jak wiadomo, umowa han­dlowa między Polską a NRF. Jesteśmy z tej umowy zado­woleni. Nie zmienia to oczy­wiście naszego zasadniczego stanowiska, iż warunkiem peł nej normalizacji stosunków i wymiany przedstawicielstw dyplomatycznych między Pol­ską a NRF jest uznanie przez NRF naszej granicy zachod­niej na Odrze i Nysie i wyrze czenie się polityki rewizjoni­stycznej.Dalszą część przemówienia premier Cyrankiewicz poświę cił problemom postępu tech­nicznego, podkreślając, że wie Icmiesięczne zmagania z zimą w szeregu zakładów pracy zepchnęły realizację zadań w tej dziedzinie na dalszy plan. — Nie możemy się z tym po­godzić — oświadczył prezes Rady Ministrów.
Mniej radzić 

— więcej działaćSprawa realizacji postępu technicznego będzie tematem prac rządu. Trzeba też do­strzegać związek między opóź nieni»m postępu technicznego a kładącym się na naszą gos­podarkę brzemieniem, nieu­zasadnionych gospodarczo, po­nadnormatywnych zapasów. Rząd jest w trakcie opracowa nia i realizacji zasadniczych decyzji w tej dziedzinie. Wią- żą się one ze zmianami w pla nowaniu i w układzie bodź­ców ekonomicznych i zmierza ją do postawienia skutecz­nych barier na drodze wy­twarzania nikomu niepotrzeb nych produktów, do ograni­czenia produkcji asortymen­tów nie posiadających perspe ktyw zbytu.Chcemy zapewnić lepsze do stosowanie produkcji przemy słowej do potrzeb. Kierujemy się zasadą, że korekta fundu­szu płac w górę będzie możli­wa przede wszystkim w za­kresie artykułów pożądanych w eksporcie. Chcemy oderwać fundusz premiowy w przemy­śle od wykonania planu pro­dukcji globalnej, by nie sta­nowiło to zachęty do produk­cji artykułów drogich oraz u- zależnić fundusz premiowy od asortymentowego planu pro­dukcji. Rozważamy możli­wość znalezienia w szeregu gałęziach produkcji innej pod stawy dla planowania fundu­szu płac i bodźców ekonomicz nych niż wartość produkcji globalnej. Rozszerzymy przy­jętą już w niektórych gałę­ziach przemysłu praktykę sto­sowania jako miernika dla planowania funduszu płac — wartości przerobu.Wszystko, o czym tu była mowa, dowodzi ponad wszel­ką wątpliwość, że musimy pra cować lepiej i energiczniej niż w latach poprzednich. Trzeba na wszystkich szczeblach szyb ciej przygotowywać i podej­mować niezbędne decyzje, zer wać z nadmiarem narad i po­siedzeń, z których część jest jakże bezpłodna i nie kończy się żadnymi wnioskami ani decyzjami. Trzeba torować drogę słusznym inicjatywom, trzeba wykorzenić asekuranc­ką niechęć do podejmowania decyzji, aby podnieść poczu­cie odpowiedzialności za po­wierzone odcinki pracy i jej wymierne rezultaty.Konkretność" gospodarczego działania, operatywność, skłon ność i zdolność do decyzji nie powinna oznaczać osłabienia kolektywnych form zarządza­nia, roli samorządów robotni­czych, niezbędnej zawsze, a tym bardziej wobec manka­mentów naszej pracy, rzetel­nej, antybiurokratycznej kry­tyki. Gospodarka narodów i zakład pracy to nie tramwaj, w którym motorniczowie nie powinni rozmawiać z pasaże­rami. Rozwój gospodarki na­rodowej, to sprawa wysiłku milionów ludzi, a w każdym 

zakładzie pracy — sprawa ca lej załogi.Józef Cyrankiewicz stwier­dził, iż z roku na rok zwiększa się udział przedstawicieli nauk ekonomicznych w pracach rzą du, poszczególnych resortów i rad narodowych. Chcemy, ażeby w jeszcze większym sto­pniu uczestniczyli oni w opra­cowaniu podstawowych zagad­nień naszej gospodarki.
Polityka zagran cznaKońcowa część przemówie­nia Premiera, to sprawy naszej polityki zagranicznej. Józef Cy rankiewicz mówił o wysiłkach niezbędnych dla zabezpiecze­nia pokojowej pracy narodu, o umacnianiu obronności nasze­go państwa, o rozwijaniu wraz z całą wspólnotą państw socja­listycznych, ożywionej działal­ności na arenie międzynarodo­wej na rzecz pokojowego współistnienia.Braterska przyjaźń i oparte o wspólnotę , założeń ideolo­gicznych współdziałanie ze Związkiem Radzieckim, z Cze­chosłowacją i NRD oraz z ca­łym obozem socjalistycznym — stanowi kamień węgielny na­szej polityki.Rozszerzyliśmy znacznie na­sze stosunki z krajami neutral nymi i nowo wyzw’olonymi, na wiązując łączność z wieloma krajami Afryki, ustanawiając z nimi stosunki dyplomatycz­ne i gospodarcze.Na forum GNZ i przy in­nych okazjach Polska wypo­wiada się za jak najszybszą li­kwidacją kolonializmu we wszystkich jego formach.Premier Cyrankiewicz mó­wi również o swej niedawnej wizycie w Meksyku, podkreś­lając ciepłe i serdeczne przy­jęcie ze strony prezydenta Ma- teosa i rządu tego kraju.W najbliższych dniach — mówi Premier — oczekujemy wizyty prezydenta Mateosa, która przyczyni się do dalsze­go umocnienia wszechstron­nych stosunków Polski z Me­ksykiem.Jako ważną i pożyteczną o- ceniamy wizytę min. Rapac­kiego w Indiach.J. Cyrankiewicz nawiązuje do kryzysu w rejonie Morza Karaibskiego. Dzięki poczu­ciu odpowiedzialności za po­kój ze strony rządu radziec­kiego i osobiście premiera Chruszczowa kryzys ten zo­stał zażegnany, a bohaterska

Pomimo ostrej zimy 
plan skupu żywca - wykonanySkup płodów rolnych w I kw. b. r.. aktualna sytuacja w tej dziedzinie oraz bieżące zadania służby rolnej w za­kresie kontraktacji roślinnej były przedmiotem ogólnokra­jowej narady kierowników wydziałów skupu prezydiów WRN, która odbyła się 28 bm. w Warszawie.Szczególną uwagę poświęco_ no analizie skupu tych arty­kułów rolnych. Stwierdzono, że pomimo poważnych trudno ści spowodowanych ostrą zimą skup żywca przebiegał pomyśl nie.

Dotychczas w okresie I kw. br. 
zakontraktowano ogółem 235 tys. 
sztuk trzody, czyli o 55 tys. sztuk 
więcej niż w I kw. ubr. korzyst­
nie rozwija się kontraktacja mło­
dego bydła rzeźnego. Mimo cięż­
kiej zimy i trudności paszowych, 
w pierwszych trzech miesiącach 
w br. zawarto umowy na dostawę 
o 26 tys. sztuk bydła więcej niż 
w tym samym okresie roku ubie­
głego. Dostawy obowiązkowe żyw 
ca planowane na ten okres zostały 
przekroczone o 15 proc. Od kilku 
nastu dni systematycznie wzrasta 
ją dostawy mleka do zlewni oraz 
jaj do GS-ów. rOmówiono również sprawę zapewnienia dostaw ziemnia­ków na rynek. Kartofle — jak stwierdzali przedstawiciele te-

Parlament EWG 
za rokowaniami i AngliąObradujący w Strassburgu parlament 7 sześciu krajów EWG uchwąlił w środę póź­nym wieczorem rezolucję pod­kreślającą, iż negocjacje w spra wie przyjęcia Wielkiej Bryta­nii, Danii, Irlandii i Norwegii do Wspólnego Rynku powinny być wznowione możliwie jak najszybciej.Rezolucja zaleca również pro wadzenie bardziej liberalnej polityki handlowej europej­skiej „szóstki” wobec krajów trzecich. (PAP)

Kuba, z którą w pełni solida­ryzowaliśmy się w tych cięż­kich dniach, zachowała nie­podległość.Mówiąc następnie o proble­mie niemieckim premier o- świadczył, iż wydarzenia o- statnich miesięcy, przede wszystkim wysiłki NRF w ce­lu uzyskania broni atomowej unaoczniły raz jeszcze słusz­ność naszego głosu przestrogi; groźba rozpowszechnienia bró ni atomowej, mimo wielu za­przeczeń ze strony polityków zachodnich, staje się groźbą konkretną.Niepokojem i oburzeniem — mówił J. Cyrankiewicz — na­pawa nas dokonana ostatnio przez Francję eksplozja nu­klearna na Saharze.Polska opinia publiczna wie lokrotnie dawała wyraz nie­zbędności układu w sprawie zaprzestania eksperymentów z bronią termojądrową i za­kazu stosowania tej broni. Niestety, wskutek oporu sił zimnowojennych — sprawa za kazu prób jądrowych nadal drepce w miejscu. Dzieje się to mimo poważnych ustępstw Związku Radzieckiego.Polska wnosi wkład w poko jową działalność ONZ. W celu zapewnienia skuteczności dzia łania tej organizacji domaga­my się przestrzegania zasady jej uniwersalności, a przede wszystkim przyznania należ­nych praw w ONZ — Chiń­skiej Republice Ludowej.
Do całego spsłsczeństwaW zakończeniu premier Cy­rankiewicz powiedział:Do wszystkich — do robot­ników, chłopów i inteligencji, do mężczyzn, kobiet i młodzie ży, do całego społeczeństwa, do wszystkich kierowniczych ogniw administracji państwo­wej i gospodarczej, do akty­wu partyjnego i' społecznego apelujemy jeszcze raz o świa­domość i ofiarność w walce o pomyślne wykonanie zadań, których realizacja oznacza także stworzenie warunków dla dalszego szybszego roz­woju potencjału produkcyj­nego w latach następnych, a tym samym leży w interesie dalszego wzrostu spożycia, po lepszenia bytu robotników i pracowników w Polsce, w in" teresie postępu naszego —bu downictwa socjalistycznego — jako wkład w umocnienie oj­czyzny, wkład do dzie’a po­koju i socjalizmu. (PAP) 

renu — „przezimowały w kopcach na ogół dobrze.Wiele uwagi w czasie nara­dy poświęcono ocenie dotych­czasowego przebiegu kontrak­tacji roślin przemysłowych, a zwłaszcza jęczmienia, nasion roślin strączkowych oraz bu­raków cukrowych. Kontrakta­cja buraków przebiega zbyt wolno. Dotychczas zakontrak­towano ok. 345 tys. ha bura­ków, czyli prawie o 100 tys. ha mniej niż wynoszą potrze­by przemysłu cukrowniczego. W związku z tym postanowio­no przedłużyć akcję zawiera­nia umów na dostawy bura- ków do końca kwietnia. (PAr)
Kto szkoli 

armię kongijskę Dobrze znany z wypadków w Kongo generał Mobutu, P°" informował, że szkoleniem ników kongijskich zajmą się Włochy; Norwegia przygotuje kadry dla marynarki wojen nej; Izrael przeszkoli SrUP_ spadochroniarzy; Kanada zaJ mie się szkoleniem jednoste technicznych, a Belgia — c zakrawa wręcz na cyniczną drwinę — zajmie się organizo­waniem szkół wojskowych wyższą akademią wojskową Luluaburgu włącznie. Sta y Zjednoczone dostarczyć mają cały sprzęt wojskowy.ONZ służy wymienionym krajom za parawan . .Mobutu podał, że w przebywa obecnie na szko ® niu ponad 200 oficerów kongu skich. (PAP)



Po debacie sejmowej KONIECZNA DECYZJA Kolejarska żyłkaNie ulega wątpliwości, że każdy z nas wyłu­skał z czwartkowego przemówienia premie­ra Cyrankiewicza i z wczoraj­szych depesz przede wszyst­kim informację o zmianie cen. To przecież reakcja najzupeł­niej oczywista.Ale sprawa łączy się niero­zerwalnie z całością naszej sy tuacji gospodarczej i dlatego . trzeba bodaj na chwilę wró­cić do tych elementów exposee premiera i wystąpień przedsta wicieli klubów poselskich, które dały pełny obraz wszech stronnego i nieprzerwanego rozwoju naszej gospodarki. Rośnie produkcja przemysło­wa, rosną inwestycje, rośnie zatrudnienie (to ostatnie na­wet zbyt szybko). Nie ma dziedziny życia kraju, w któ­rej nie byliśmy świadkami po­stępu. każdy rok jest krokiem naprzód.Ale na tle tego ogólnego i niepowstrzymanego rozwoju występują trudności — widzi je rząd, widzi je Sejm. Różne są ich źródła: znacznie powol­niejszy wzrost produkcji rol­nictwa w porównaniu z pro­dukcją przemysłu, niedosta- ? tecznie szybki postęp w han­dlu zagranicznym, niepełne wykonanie zadań w dziedzinie wydajności pracy, nienadąża­nie bazy paliwowo-energetycz nej za rozwojem przemysłu.Można by tu teraz wyliczyć długą listę konkretnych i rea­lizowanych już posunięć ma­jących na celu wyeliminowa­nie poszczególnych źródeł tych trudności, kroków podjętych dla wyrównania posuwającego się szybko naprzód frontu.Jeśli chodzi o rozwój i po­rządkowanie naszej bazy paliwowo-energetycznej, to przypomnieć tu trzeba bardzo kosztowne budownictwo ko­palni węgla kamiennego i bru natnego, inwestycje energe­tyczne, przyspieszoną elektry­fikację kolei, ograniczenie eks portu węgla, liczne posunięcia mające na celu oszczędność w zużywaniu paliwa przez prze­mysł i transport. Decyzją, któ ra w tym zakresie musiała być dodatkowo podjęta jest uchwa 

łą Rady Ministrów o podnie­sieniu pobieranych od ludno­ści cen opału oraz opłat za gaz, energię elektryczną i cen­tralne ogrzewanie.Ceny te były nie tylko niż­sze od płaconych przez prze­mysł i inne gałęzie gospodar­ki, ale kształtowały się na po­ziomie znacznie niższym od kosztów własnych kopalni, e- lektrowni czy gazowni.Jednakże ich podwyżka tłu­maczy się nie tylko dążnością do urealnienia tych cen. Jest ona podyktowana konieczno­ścią stworzenia bodźców dla oszczędnego zużywania środ­ków opałowych i energii. Do­tychczasowe ceny prądu elek­trycznego były przecież — dla przykładu — niższe nawet od cen przedwojennych i zupeł­nie nie uwzględniały zmiany relacji cen.T^la zrekompensowania wy datków ludności pracu­jącej i rencistów związanych z podwyższeniem tych cen rząd przeznaczył sumę zł 3120 min. rocznie. Suma ta prze­wyższa o około 350 min. wpły wy do kas przedsiębiorstw państwowych i miejskich, ja­kie uzyskane będą z tytułu podwyżki.Szczegóły rozdziału sumy przeznaczonej na rekompensa­tę zawiera opublikowana wczoraj uchwała R. M. Ob­niżono stopę podatku od wy­nagrodzeń, podniesiono najniż sze zarobki itd. Trzeba jednak powiedzieć, że nie było i nie można stworzyć takich warun ków, w których każda rodzina otrzymałaby dokładnie taką rekompensatę, jaka pokrywa­łaby wydatki zwiększone na skutek zmiany cen właśnie w jej budżecie. Zależy to prze­cież od różnych warunków mieszkaniowych, ilości osób za trudnionych w rodzinie, otrzy mywania czy nie otrzymywa­nia deputatu węglowego i dzie siątków innych okoliczności.Precyzja była trudna wła- śnie dlatego że musi się ona w różny sposób odbić na różnych sytuacjach rodzin­nych. Ale była przy tym bez­względnie konieczna. Porząd­

kowanie bazy paliwowo-ener­getycznej — która jest prze­cież podstawą całej gospodar­ki, musi być przeprowadzane wszechstronnie. Musieliśmy uporządkować i tę jej poważ ną dziedzinę, jaką jest zaopa­trzenie ludności w opał, prąd i gaz. I tu musieliśmy stwo­rzyć bodźce dla oszczędności.Cel jest prosty i w swej istocie każdemu z nas najbliż­szy: stworzenie warunków, w których cala nasza gospodarka będzie się nadal szybko i zdro wo rozwijać.
m. b.

Zgon Poli Gojawiczyńskiej29 bm. po długotrwałej cho­robie zmarła w Warszawie w wieku 67 lat jedna z najwybit­niejszych współczesnych pisa­rek polskich Pola Gojawiczyń­ska.
♦

Urodziła się w 1896 r. na Śląsku 
i Ziemi Śląskiej poświęciła swe 
pierwsze utwory — „Powszedni 
dzień” i „Ziemia Elżbiety”. W 1933 
roku ten podwójny debiut przy­
niósł pisarce Śląska nagrodę ar­
tystyczną.

W 1935 r. ukazała się najgłośniej 
sza powieść Poli Gojawiczyńskiej 
„Dziewczęta z Nowolipek”, odzna­
czona nagrodą literacką miasta 
Warszawy i sfilmowana.

W latach 1937—38 wyszły kolejne 
utwory: „Rajska jabłoń” opowia­
dająca o dalszych losach „Dziew­
cząt z Nowolipek” tom nowel 
„Dwoje ludzi”, sztuka „Współ­
czesne” i dwutomowa powieść 
„Słupy ogniste”.

W czasie wojny Pola Gojawi- 
czyńska za działalność patriotycz- 
no-społeczną była więziona na 
Pawiaku. Wspomnienia z tych ko­
szmarnych ląt przekazała w wy­
danej po wojnie książce „Kra­
ta”.

W 1946 r. ukazała się powieść 
„Stolica” opowiadająca o pierw­
szych miesiącach życia w wyzwo­
lonym, zrujnowanym mieście. Za 
tę książkę — już po raz drugi — 
otrzymała Pola Gojawiczyńska 
nagrodę literacką miasta Warsza­
wy.

Po wodnie książki Poli Gojawi­
czyńskiej osiągnęły nakład blisko 
630 tys. egzemplarzy.

Pola Gojawiczyńska była odzna 
ezona Orderem Sztandaru Pra­
cy I klasy, Krzyżem Komandor­
skim Orderu Odrodzenia Polski 
i in.

Mała dziewczynka by­ła wyraźnie nieza­dowolona. — Ja dziadzia nie kocham — rzekła nadąsana. Znowu późno wróciłeś. Nie będziesz chciał się ze mną bawić, pój­dziesz zaraz spać...Sylwester Mikołajczak słu­chał szczebiotu wnuczki z uśmiechem. Był bardzo zmę­czony. Dziś miał wyjątkowo trudny dzień i w dodatku... Na samo wspomnienie o tym skrzywił się.Przygotowywał właśnie pa rowóz do próbnej jazdy. Oglądał bacznie manometry, zawory; kontrolował czy wszy­stko „gra”. Nagle... przeraźli­wy syk pary. Instynktownie rzucił się w bok. Pchnął drzwiczki, skoczył i to go ura towało. Gdyby tak spóźnił się o parę sekund.Przypomniał sobie dwa, pra wie identyczne, wypadki. Zda rzyły się one w innych paro­wozowniach. Wtedy też para buchnęła. Zginął pracownik, ugotowany w niej żywcem. Drugiego mocno poturbowa­nego i poparzonego przewie­ziono do szpitala.Zadumę przerwała wnucz­ka: — A jutro prędko dzia­dzio przyjdzie?Nie wiedział co odpowie­dzieć aby dziecka nie okła­mać. Z przychodzeniem do do mu różnie u niego bywało. bo czy można przewidzieć? W po znańskich Zakładach Nanraw czvch Taboru Kolejowego, w których pracował od kilkuna 

stu lat jako ślusarz w zespole próbnych jazd, miał zawsze dużo zajęcia. O różnych go­dzinach wraca się przecież z podróży, nieraz trzeba zo­stać dłużej, bo „wyskoczy” po trzeba nagłego usunięcia awa rii.Czas także goni. Na loko­motywy i wagony oczekują ekipy kolejarskie z różnych stron Polski. Od szybkiego przekazania parowozów, za­leży uruchomienie dodatko­wych pociągów i wtedy roz­poczyna się wyścig z nieubła ganym zegarem. W takich dniach mało kto słucha fa­brycznej syreny i wnuczka nie może doczekać się powrotu dziadka. A przecież o nie­spodzianki też nie trudno. Jed ną z nich wspominają pra­cownicy ZNTK jeszcze do dziś.Parowóz był gotowy. Mieli go ekspediować, gdy ktoś z ob sługi zajrzał do paleniska, a tam... katastrofa. Rury, ścią­gające stalowe ściany, coś no- zrywało. Co robić? Należało czekać na ostygnięcie paro­wozu, ale to było niepożąda­ne. Wykonanie ncpra-wek do­piero po ostygnięciu oznacza­ło w tym przypadku odda­nie lokomotywy o parę dni później do eksploatacji.Mikołajczak nie mógł się z tą perspektywą Dogodzić i pod jął decyzję:— Rozgarnijcie ogień na bok. Spróbuje.Koledzy struchleli. Ich szef, uwiązany linką, wszedł po de sce do gorącej czeluści. Taki wyczyn można było przypła­cić życiem. Obserwowali go z napięciem, gotowi w każdej chwili pomóc. Ale było to nie potrzebne. Mikołajczak bły­skawicznie uporał się z robo­tą. Wkrótce lokomotywa ru­szyła w drogę.I któż by pomyślał, że tyle niebezpieczeństw kryje się w pracy kolejowego ślusarza. Podróżni? Jeżdżą wygodnie, nieraz narzekają na opóźnie­nia nie zdają sobie sprawy z ludzkiego trudu, włożonego w ich wygodną i bezpieczną jazdę.— Robi się. i to bez wzglę­du na pogodę — opowiada Mikołajczak. — Czasem trze­ba wykonywać roboty w ka­nale. Nierzadko dokucza 

śnieg, wichura, deszcz, ale praca sprawia zadowolenie, bo widzi pan, to taka kole­jarska żyłka.„Sylwek”, jak nań popu­larnie mówią, znany jest wśród maszynistów z róż­nych stron Polski, przyjeżdża jących do Poznania po odbiór naprawionych lokomotyw. Kierownictwo Zakładów ceni 
go za fachowość, sumienność i szybkie opanowanie tech­niki napraw taboru spalino­wego.— To dobry i sumienny pra cownik — mówią. Oby ta­kich było jak najwięcej.

BRONISŁAW LISOWSKI

Fałszerstwa 
uczonychPropagandę rewizjonistycz­ną w USA uprawiają nie tyl­ko organizacje odwetowe przy poparciu bońskich czynników rządowych. Jak wskazuje ty­godnik polonijny „Ameryka- Echo”.

„...Niemcy wydają masę literata 
ry rzekomo „naukowej”, w której 
m. in. przywłaszczają sobie ludzi 
wybitnych (choćby Kopernika, 
który w każdym podręczniku nie­
mieckim jest „Niemcem”!), fał­
szują bezczelnie historię i fakty, 
tłumacząc swoje „dzieła” na 
francuski, angielski, hiszpański i 
na inne języki i wykładając na 
uniwersytetach całego świata_  
Na terenach uniwersytetów i. ko­
legiów amerykańskich, gdy się 
rozmawia z profesorami historii 
Europy, każdy uczciwie myślący 
człowiek czuje się wprost bezrad­
ny wobec ogromu fałszywego ma­
teriału niemieckiego wchłonięte­
go przez tych profesorów i nau­
czycieli.

(...) Nie może się przede wszy­
stkim pomieścić poczciwcom w 
głowach że „doktorzy filozofii” ta­
kich uniwersytetów jak Heidel­
bergu, Bonn, Kolonii, Moguncji, 
Monachium, Wiednia czy Berlina 
zach. mogą... kłamać tak bezczel­
nie, mogą fałszować źródła hi­
storyczne, archeologiczne, antro­
pologiczne i to z przypiskami, od­
syłaczami i nawet spreparowany­
mi fotografiami wykopalisk i 
dokumentów... Uczeni polscy o- 
statnich lat (...) przygwoździli bar­
dzo wiele takich kłamstw „nau­
ki” niemieckiej, szczególnie na po­
lu archeologii i antropologii”.

Z AP

To nie tylko stolik pod telewizor Tańców towarzyskich wy­
licza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, part -. 30768g

ale także automatyczny gramofon
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace —radiowy (Rafena-NRD)

Estetyczna obudowa — 
nowoczesna linia
Urządzenie do podłącza­
nia telewizora
Wbudowany automatyczny 
gramofon (własny wzma­
cniacz i głośnik)
Niska cena — 1.500,— zł 
(pierwsza rata 150,— zł)

NABYCIA W SKLEPACHDO

w całym krału
K2366

t
Dnia 27 marca 1963 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, mój najdroższy mąż, prawdzi­
wy przyjaciel, nasz ukochany ojciec, brat, szwa­
gier, stryj i wuj, przeżywszy lat 77, śp.

Józef Zieliński
emer. skarbnik Pomorskiej Izby Skarbowej — 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.
Odprowadzenie drogich nam zwłok na miejsce 

wiecznego spoczynku nastąpi w sobotę. 30 bm., 
o godz. 12,10 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
Zona, córka, syn i rodzina

Poznań, Ostrobramska 30. 31958g

Praca
Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna zaraz. Se­
natorska 2. 31276g
Przyjmę ucznia w naukę 
stolarstwa, stolarnia. Czar 
toria 10. 31292g

wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski, Poznań, Czer­
wone! Armii 10. 295l0g
Szynszyle hodowlane, kil 
ka par korzystnie sprze­
dam. Wiadomość: telefon 
667-26. . 31026g
Wózki dzieciece najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska. Poznań. Czerwo­
nej Armii 70, w podwó­
rzu. 29809g
Bramy, furtki, słupki par 
kanowe — zamówienia na 
oparkanienie przyjmuję. 
Dąbrowskiego 42. 31319g
Samochód „Fiat 1100” 4- 
drzwiowy, w idealnym sta 
nie sprzedam. Jan Piotrow 
ski, Leszno. Berwińskich 
6. tel._23-97.____ 5163p
Sprzedam karuzelę, dużą, I 
łańcuchową, karuzelę ma- I 
łą, obie motorowe, huś- i 
tawki duże, strzelnicę, 
wóz ładunkowy, wóz mie­
szkalny. Umowa na miej­
scu. Balcerowski. Witko­
wo, Park Kościuszki 12.
_ _______  ____ 52470 
Wylęgarkę nowoczesną na 
160 jaj sprzedam. Ul. Prze 
lecz 25, Górczyn. 31347 g 
Sprzedam okazyjnie pół- 
ciężarówkę „Opel-Blitz”, 
w dobrym stanie. Kórnik, 
tel. 247._____________ 31469g

Zamienię pokój 26 m®, sa­
modzielną kuchnią (cen­
trum), na kawalerkę. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 31194g.
Przyjmę panienki na po­
kój. Poznań-Górczyn, Ra- 
wicka 108 . 30272g
Samodzielny 1 i poko­
ju, kuchnia, łazienka, 
centr. ogrzewanie, Sołacz, 
zamienię na większe. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka .19 dla 
30666g. ______ __
Zamienię l*/» pokoju 40 
m®, z używalnością kuch­
ni, wygodami, I piętro, 
przy targach — na 2 po­
koje z wygodami, samo­
dzielne. Warunki bardzo 
korzystne. Tel. 447-99.

31262g

Okazja! Sprzedam samo­
chód bagażówkę w do­
brym stanie, cena 8.000 zł. 
Hęcka, Poznań, Świer­
czewskiego 134, działki 53. 
_____ _______________ 31061g 
Rozpoczętą budowę dom- 
ku (Paczkowo) oraz par­
celę budowlaną sprzedam. 
Grobla 29a m. 3.____ 31076g
20 ładnych gospodarstw 
od 5—15 ha oraz domów 
z ogrodami przy Pozna­
niu, Środzie, Wrześni, Ja­
rocinie, Pleszewie, Ostro­
wie, Krotoszynie, Kępnie 
od prawnych właścicieli 
z uregulowaną hipoteką 
spiesznie poszukuję. Do­
kładny, prawdziwy opis 
z ceną przesłać: Otręba, 
Jarocin, Kilińskiego 2, 

5244 p

Uprzejmie zawiadamiamy
członków

Poznańskiej Spółdzielni 
Spożywców

że w dniu 30 marca br,, o godzinie 20

Dnia 26 marca 1963 r zginął śmiercią tragiczną 
pracownik Przedsiębiorstwa

Jan Witkowski
W Zmarłym straciliśmy długoletniego i ofiar- 

nego pracownika i serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

1 kwietnia br„ o godzinie 15,15 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

Rada Zakładowa P. O. P. Dyrekcja
Współpracownicy

SPOŁDZ. PRZEDS. HANDLU — WZSF
W POZNANIU K2560

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci męża 
mojego, śp.

Konstantego Zaidlewicza
odprawiona zostanie msza św. żałobna w nie­
dzielę, 31 bm., o godzinie 8 rano w kościele 
parafialnym Sw. Marcina,

o czym zawiadamia
ZONA

31652g———— t
Dnia 28 marca 1963 r. zakończył swój praco­

wity żywot, po ciężkich i długich cierpieniach, 
namaszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany tatuś, przeżywszy lat 48, śp

Stanisław Skrzypczak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

1 kwietnia br.. o godzinie 16,15 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
ZONA I DZIECI

Poznań. Małeckiego 14. 31945g

Różne
„Józefina” otwiera . pra­
cownię sukien miarowych 
1. IV. 1963 r. — Łukasze­
wicza 3. 31282g
Pianina montuję, politu- 

' rowania, strojenia rów- 
i nież na wyjazd wykonu­
je, Betting, Leszno, Chro­

brego 14. 5161p

W SALI IZBY RZEMIEŚLNICZEJ 
POZNAN, ulica Niezłomnych dokonane zostanie publiczne

LOSOWANIE PREMIIiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiHiiiiHniiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiimiłiiiiiim
DLA CZŁONKÓW, KTÓRZY W ROKU 1962 DOKONALI 
WPŁAT NA KONTO SW7OICH UDZIAŁÓW W SPÓŁDZIELNI

Łączna wartość premii 50.000 złLosowanie urozmaicone zostanie występami artystycznymi oraz pokazem odzieży i tkanin. * Wstęp bezpłatny za oka­zaniem kuponu premiowanej wpłaty. ♦ Wykaz wylo­sowanych premii podany zostanie do wiadomości przez ogłoszenia w sklepach Spółdzielni.RÓWNOCZEŚNIE INFORMUJEMY
że również w roku bieżącym wpłaty na udziały dokonywane przez członków poza udziałem w podziale zysku Spółdzielni 

będą premiowaneWpłaty na udziały oraz zapisy na nowych członków przyj­mują sklepy, Biuro Społeczno - Samorządowe oraz człon­kowie Samorządu Spółdzielni.
ZARZĄD RADA

POZNAŃSKIEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW
K2488

W drugą bolesną rocz 
nicę śmierci, śp.

Henryka

Rzgowskiego 
odprawiona zostanie 
msza św. żałobna w 
kościele Sw. Jana 
Kantego, przy ulicy 
Grunwaldzkiej-, we 
wtorek. 2 kwietnia br.. 
o godzinie 6,30,

o czym zawiadamia 
RODZINA 

31700g

Dnia 28 marca 1963 r. odeszła od nas po ciężkich cierpieniach, opatrzona ’ 
Sakramentami św., przeżywszy lat 82, nasza najukochańsza i najtroskliwsza j 
matka, teściowa, babcia, prababcia i ciocia, śp. 1

Z ZANDECKICH

Rozalia Paetz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm., o godzinie 12,30 z kaplicy cmen­

tarza na Górczynie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 2 kwietnia br„ o go­

dzinie 7 w kościele p afialnym Sw. Michała, ul. Stolarska.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYNOWIE I RODZINA

Poznan, ul. Siemiradzkiego 2 m. 3.
______ ■______________ ____________ 3196«g



TEATRY

30 MARCA Anieli, Jana

sobota Słońce: 5.48—18.11

ŚRODA — „Godzien litości”; 
KALISZ — „Wróć, Kropeczko”; 
JAROCIN — „Pierścień wielkiej 
damy”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Długa 

noc 1943” (włoski, 16 1.); Noteć: 
„Vera Cruz” (USA, 12 1.); CZARN 
KOW — „Salwa o świcie” (radź., 
16 1.); GNIEZNO — Lech: „Gang­
sterzy i filantropi” (polski, 14 1.); 
Polonia: „Między brzegami” (pol­
ski, 16 1.); GOSTYŃ — „Dama z 
pieskiem” (radź., 16 1.); JAROCIN 
„O dwóch takich co ukradli księ­
życ” (polski, 9 1.) i „Złoto” (pol­
ski, 16 1.); KALISZ — Kosmos: 
„W czepku urodzeni” (NRF, 16 1.); 
Oaza: „Siedmiu wspaniałych” — 
(USA, 14 1.); Stylowe: „Pan mar­
szałek i ja” (NRF, 16 1.); KĘPNO 
„Głos z tamtego świata” (polski, 
16 1.); KŁODAWA — „Jak być ko­
chaną” (polski, 18 1.); KOŁO — 
„Anatomia morderstwa” (USA, 18 
lat); KONIN — Energetyk: „Pan 
i astrolog” (czeski, 12 1.); Górnik; 
„Chleb, miłość i... (włoski, 16 1.); 
KOŚCIAN — „Piekło w mieście” 
(włoski 16 1.); KROTOSZYN — 
„Siostry” (III serie — radź., 16 1.); 
LESZNO — „Troje i las” (polski, 
16 1.); MIĘDZYCHÓD — „Perła” 
(meks., 16 1.) i „Bambi” (USA, 7 
lat); NOWY TOMYŚL — „Jadą 
goście, jadą” (polski, 16 1.); OBOR 
NIKI — „Rozstanie” (polski, 16 
1.); OSTRO W — Roma: „Dwie stro 
ny medalu” (ang., 16 1.); Słońce: 
„Przygody Hucka” (USA, 10 1.) i 
„Przygody Munchhausena” (cze­
ski, 16 1.); OSTRZESZÓW — „Czy­
ste niebo” (radź., 16 1.); PIŁA — 
Iskra: „Złodziej w hotelu” (USA, 
18 1.); Millenium: nieczynne; PLE 
SZEW — „Szklany zamek” (fran­
cuski, 18 1.); RAWICZ — „Liga 
dżentelmenów” (ang., 18 1.); SŁUP 
CA — „Tygrysy na pokładzie” — 
(radź., 7 1.); ŚREM — „Stokrotka” 
(franc., 18 1.); ŚRODA — „Dziew­
czyna z dobrego domu” (polski, 16 
1.); SZAMOTUŁY — „Jak być ko­
chaną” (polski, 18 1.); TRZCIAN­
KA — „Burza nad stepem” (jug., 
16 1.) i „Jutro premiera” (polski, 
16 1.); TUREK — „Pieśń purpuro­
wego kwiatu” (szwedzki, 18 1.); 
WĄGROWIEC — „Kołysanka” 
(radź., 16 1.); WOLSZTYN — „Pię­
kna młynarka” (włoski, 16 1.);
WRZEŚNIA — „Mężczyźni na wy­
spie” (polski, 16 1.).

RADIO
SOBOTA

POZNAŃ: 9.45 — Nauka j. ros.; 
10.40 — „Pawie” — opowiad. E. 
Barbu; 11.30 — Fel. Cz. Chrusz- 
czewskiego pt. „Więcej słońca”; 
11.47 — Komentarz J. Dęba pt. 
„W 18 lat po wojnie”; 13 — Pod 
niebem Paryża — gra Ork. M. Le­
granda; 14.45 —•. „Błękitna szta­
feta”; 15.30 — Dla dzieci baśń W. 
Dulęby „Czarodziejska muzyka”; 
16.30 — Na fali melodii; 19.05 — 
Muz. i aktualn.; 19.30 — „Maty­
siakowie”; 20 Grają zespoły roz­
rywkowe, taneczne i jazzowe; 
20.40 Reportaż literacki A. Kocha­
nowskiego pt. „Pasje życia”; 22 
Ork. Tan. PR pod dyr. E. Czer­
nego; 23 — Muzyka taneczna; 24 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

WARSZAWA I: 8.05 — Muzyka 
1 aktualn.; 8.50 — „Rozmowy na 
tematy prawne”; 9 — Dla klas III 
i IV pt. „Czy znacie już tę mu­
zykę”; 10.10 — Mówi Technika; 11 
Dla klasy V pt. „Imieniny Zdzi- 
cha”; 11.50 — „Rodzice i dziecko”; 
12.15 — „Rolniczy kwadrans”; 13 — 
Dla klas III i IV1 pt. „Łowca li­
sów”; 13.20 — Koncert Rozr.; 14 
„Niezapomniane stronice”; 14.30 
Koncert rozrywkowy w wykona­
niu zespołów i solistów' Czecho­
słowacji, Węgier i Związku Ra­
dzieckiego; 15.25 — „Mój program 
na antenie” w oprać. Ireny Bał-

Co ma siano do befsztyka
Naukowcy i praktycy o problemach XII PlenumSzybkość, z jaką poznań ski ośrodek naukowy zareagował na uchwa ły XII Plenum KC PZPR godna jest uznania. Zor ganizowana staraniem Poznań skiego Towarzystwa Przyja­ciół Nauk i Wyższej Szkoły Rolniczej sesja naukowa z udziałem praktyków, poświę­cona produkcji pasz (ze szcze­gólnym uwzględnieniem pasz białkowych) wykazała, że ka­tedry naszej WSR są dobrze

przygotowane do niesienia traw przy pomocy tanich i
Słupeckie ogniska kulturypowiecie słupeckim czynnych jest 20 bibliotek. W ro, ku 1962 biblioteki te obsługiwały 88 punktów biblio­tecznych w większych wioskach. Pod koniec ubiegłego roku wszystkie słupeckie biblioteki dysponowały łącznym księgozbiorem przekraczającym 68 tys. tomów.

łaban; 16.05 — Z życia ZSRR; 16.35 
Progr. młodzieżowy „Ambicje i 
starty”; 18 — „Najciekawszy pro­
ces”; 18.30 — Nauka j. franc.; 19.05 
Wędrówki muz. po kraju; 21 — 
Koncert czechosł.-polskiej muz. 
tan. Praga—Warszawa; 21.40 — 
Piosenki meksyk.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 8.15 — Poranne 

mel. w wyk. zesp. czeskich; 8.30 — 
Przekrój muz. tygodnia; 9.20 — 
Giovanni Battista Perlogessi: Con 
certino Es-dur nr 5 na orkiestrę 
smyczkową; 10 — Audycja dla 
dzieci pt. „Jak to było”; 10.20 — 
Koncert życzeń; 11.40 — „Czy to 
miało być tak”; 12.10 — Felieton 
„Plamy na mapie”; 12.20 — Reci­
tal fortepianowy A. Harasiewicza; 
12.50 — „Niedzielny kiermasz mu 
zyczny”; 13.40 — „W Jezioranach” 
15.30 — Utwory skrzypcowe H. 
Wieniawskiego w wykonaniu lau­
reatów Międzynarodowych Kon­
kursów im. H. Wieniawskiego w 
Poznaniu; 16.20 — Słuchowisko
wg. pow. A. Czakowskiego pt. 
„Rok życia”; 17.20 — Muzyka ta­
neczna oraz wyniki najciekaw­
szych imprez sportowych; 19.05 — 
„Anastazja — czyli niepokój” — 
humoreski; 19.25 — „Dobry wie­
czór, srebrny ekranie” — audycja 
w opracowaniu T. Dębskiego; 20.30 
— „Matysiakowie”; 21 — Niedziel­
ne wieczory muzyczne; 22 — Gra 
Orkiestra Taneczna PR pod dyr. 
E. Czernego; 22.40 — „Wilk i haf- 
clarka” — humoreska; 23.10 — 
Koncert rozrywkowy.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 23.

POZNAŃ: 8.50 — Koncert soli­
stów; 10.30 — Wybrane nowele 
Wł. Perzyńsklego; 12.10 — Transmi 
sja z Filharmonii Narodowej w 
Warszawie poranku muzyki popu-

larnej i rozrywkowej w wyk. Ork. 
Łódzkiej PR pod dyr. E. Debi- 
cha oraz soliści; 13 — „Białogłowy 
w królewskiej malarni” felieton 
E. Bojarskiej; 13.15 — d. c. kon­
certu; 14.30 — Moskwa z mel. i 
piosenką; 15 — Dla dzieci słucho­
wisko M. Rączkowskiej pt. „Opo­
wieść o szkolnym z Lubszy”; 15.45 
— Słuchowisko J. Skotnickiej pt. 
„Stukać należy zanim się ściem­
ni”; 16.29 — Koncert chopinowski 
wykonwca F. Gulda; 17.15 — Pieś­
ni kompozytorów polskich; 17.30 
— Oscar Strauss: Czar walca — 
montaż operetkowy J. Waldorffa; 
18.45 — „W rytmie tanecznym” 
gra R. Valentino; 19.02 Poznański 
koncert życzeń; 20 — Rewia pio­
senek; 20.32 — Radio-Estrada; — 
22.30 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

TELEWIZJA

SOBOTA
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP. 

11 — Program dla szkół: Zoologia 
dla klas VI; 17 — Wiadomości 
dziennika TV; 17.05 — Telekon- 
kurs techniczny dla dzieci star­
szych; 18.30 — Wojskowy Maga­
zyn Filmowy; 18.40 — Program 
publicystyczny „Kolejarze”; 19.10 
„Wieczorne rozmowy”; 19.30 — 
Dziennik TV; 20 — „Dobranoc”; 
20.05 — Z cyklu „Portrety” — pro 
gram pt. „Władysław Broniew­
ski”; 20.40 — „Echo Tygodnia”; 
20.55 — Film fab. prod. USA „Bez 
opieki” — od 1. 16; 22.20 — Progr. 
estradowy „Oberża pod śpiewają­
cym błaznem”.

WARSZAWA: 18.35 — Filmy z 
„Myszką”; 20.50 — „Niedyskretny 
senator” — film fab. (USA od 14 
1.); 22.10 — Wiadom. Dziennika 
TV.

KATOWICE: 9.30 „Tędy prze­
szli” — film fab. (ang., od lat 14); 
16.50 — „TV Katowice informuje”; 
18.35 — „Kleksik” — magazyn dla 
dzieci starszych i młodzieży; 20.50 
„Tędy przeszli” — film fab. (ang.) 
od lat 14.

NIEDZIELA
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP.

9 — Telew. Kurs Rolniczy — pro­
gram pt. „Chwasty”: 10 — Progr. 
dla dzieci: „Król Maciuś I”; 12.15 
Koncert muzyki popularnej i roz­
rywkowej; 14.55 — Wyniki losowa­
nia „Koziołków”; 15 — Niedzielna 
Biesiada: 16 — Teatrzyk dla przed 
szkolaków — „Przyjaciel”: 16.35 — 
Ostatni ode. powieści Saroyana: 
„Dobranoc Tato”; 17 — Festiwal 
piosenki w San Remo: 17.55 — 
Chwila wsnomnień; 18.25 — Tele­
turniej: „Wielka gra”; 19.30 — 
Dziennik; 20 — Kwadrans recen­
zenta; 20.15 — Sportowa Niedzie­
la; 20.45 — „Ten, który wrócił” — 
film fab. prod. radź, od 1. 14; 22.10 
Niedziela Sportowa Wlkp.

WARSZAWA: 20.45 — „Premie­
ra” — film fab. prod. ang. od 
16 lat.

KATOWICE: 20.45 — „Śląskie 
rozmaitości kulturalne”; 21.10 — 
„U prosu tajemnicy” — film fab. 
(ang.) od lat 16.

pomocy praktyce rolniczej. Nawet przysłuchujący się obradom laik mógł zrozu­mieć, że owe „susze”, „bobi­ki”, „mączki rybne i kostne”, „białka i drożdże”, to gdzieś dalej — befsztyki, smażone kurczaki, masło a także buty, odzież itp., a więc rzeczy po­trzebne każdemu na codzień.Jednym z ważniejszych te­matów sesji był problem zwiększenia ilości białka ro­ślinnego, uzyskiwanego z upraw polowych i łąkowych. Np. łąki przywykło się u nas uważać za coś, co „utrzymu­je się” samo — bez orki, sie­wu, pielęgnacji. Ot, wystar­czy trawę skosić, wysuszyć na słońcu i — siano gotowe. Z referatów prof. dr. M. Fal­kowskiego, prof. dr. S. Bar- backiego oraz mgr. inż. S. Weresa wynikało, że gospo­darka łąkarska i pastwisko­wa jest chyba najsłabszym ogniwem w naszym rolnic­twie, iż rezerwy paszowo-biał kowe są tu ogromne.
Nie oznacza to, że nic na tym 

odcinku się nie robi; owszem, ro­
bi się i to dość dużo. W rezultacie 
w ciągu ostatnich dziesięciu lat 
wzrosły znacznie plony siana; 
obecnie osiągamy przeciętnie ok. 
40 q/ha. Tylko że to wcale nie 
jest wiele, a nasze łąki (mamy 
ich w kraju ok. 2,36 min. ha) i 
pastwiska (1,78 min. ha) stanowią 
nadal wielki rezerwuar paszowy.Z sianem to dziwna histo­ria: „mniej” może tu ozna­czać „więcej” i odwrotnie. Pro blem nie ogranicza się bo­wiem tylko do wzrostu ilo­ściowego. Óto na przykład trawa koszona w czasie kło­szenia się (przed kwitnie­niem) daje znacznie więcej białka niż w czasie kwitnie nia; jeszcze mniej otrzymu­jemy go, zbierając trawę prze kwitłą (porównawczo: 225, 209 i 136 kg białka z ha). Tym­czasem spóźnione koszenie jest u nas niemal regułą. W paszowym rachunku trzeba za pisać wówczas miliony kilo­gramów straconego białka.Skoszone siano musi wy­schnąć. Ale tu znowu można zyskać albo stracić bezpo­wrotnie miliony kilogramów białka. Przy nieumiejętnych zabiegach na tym etapie „gu bi się” 30 a nawet 50 i więcej procent wartości odżywczej siana. Wystarczy podać, że z jednego kilograma suchej tra wy zebranej tradvcyjną me todą osiąga się 45 gramów białka, przy suszeniu prze-myślowym — 80 do 110 gra­mów. Trudno .wprost uwie­rzyć, że gdyby zbioru traw7 dokonywać szybko, a następ­nie przepuszczać je przez su­szarnie mechaniczne — defi­cyt białka, równoważony ko­sztownym importem zbóż, na leżałby w naszym kraju do przeszłości.Na terenie województwa poznańskiego około 100 tys. ha łąk, położonych w dużych kompleksach, nadaje się do eksploatacji metodą przemy­słową. Przejście na suszenieSeans najgłośniejszych przedsta­

wień najgłośniejszych scen pol­
skich trwa. Po „Hisłoryi o chwa­
lebnym Zmartwychwstaniu" Ka­

zimierza Dejmka mieliśmy ostatnio oka­
zję obejrzeć w Poznaniu „Dziady" w rea­
lizacji Krystyny Skuszanki i Jerzego Kra­
sowskiego. Po Teatrze Narodowym z 
Warszawy przyjechał do Poznania Teatr 
Ludowy z Nowej Huty.

Zasługa to (Estrady!) tym większa, że 
wprawiono w ruch objazdowe teatry, 
które nie pokazywały się widzom poza 
siedzibą swojej stałej działalności — że 
inicjatywa Poznania stwarza nowy „usus" 
w dziedzinie zasięgu oddziaływania i 
popularyzacji teatru. Skorzystać przy tym 
mogą zarówno widzowie, jak i teatry. 
Można by tylko jeszcze pomyśleć o tym, 
aby w przyszłości wizyty te odbywały 
się na zasadzie wzajemności. To znaczy, 
żeby któryś z teatrów Poznania w tym 
samym czasie grał na scenie teatru, któ­
ry z przyjemnością gościmy w naszym 
mieście. Sądzę, że tego rodzaju szansa 
wielce by się przydała naszym teałrpm 
dla poprawy samopoczucia.

„Dziady" w ukłądzie i reżyserii Kry­
styny Skuszanki i Jerzego Krasowskiego 
widzom Poznania bardzo się podobały. 
Po każdym przedstawieniu publiczność 
składała artystom gorące, owacyjne po­
dziękowanie. Na sali — co zasługuje na 
odnotowanie — przeważała młodzież 
szkół średnich i młodzież akademicka. 
Dobrze, że obejrzenie „Dziadów” słało 
się czymś w rodzaju obowiązku. Można 
się spodziewać, iż wrażenie tego przed­
stawienia zostanie na długo w pamięci 
właśnie tej widowni. Odczucia lektury

mogących znaleźć zastosowa­nie nawet w gospodarce chłopskiej wentylatorów z zim nym powietrzem, przyniosło­by w samej tylko Wielkopol sce wzrost produkcji mleka o 120 tys. ton rocznie. Nie­stety, od dziesięciu lat toczą się nie dość skuteczne — jak dotychczas — boje o rozwi­nięcie produkcji potrzebnych urządzeń.Suszarnictwo — jak widać — musi stać się jednym z decydujących kierunków na­szej „paszowej ofensywy”. Susz — to także cenny doda­tek do pasz przemysłowych. To również idealny zamien­nik zboża w żywieniu zwie­rząt (1 tona dobrego suszu równa się 1,5 t. zboża). Obli­cza się, że w ciągu najbliż­szych 8 lat dzięki budowie 500 suszarń, będziemy w sta­nie wyprodukować w kraju ok. miliona ton suszu rocz­nie, co oznacza 30 proc, po­krycia zapotrzebowania na pa sze treściwe.Jak informuje Wojewódz­ka Komisja Planowania Go­spodarczego w Poznańskiem zamierza się uruchomić kil­ka dużych suszarń przy cu­krowniach w Środzie, Gosty­niu — obok czynnych już w Kościanie i Szamotułach. Do produkcji suszu siennego włą czą się również PGR-y. W la tach 1963—65 w wielkopol­skich wytwórniach wyprodu­kuje się dodatkowo 17.600 ton mąki siennej — cennego dodatku, wchodzącego w skład mieszanki paszowej.Prof. M. Falkowski zwrócił uwagę że na zachodzie Eu­ropy przeżyły się już trady­cyjne łąki o runi wielolet­niej. Ustępują one miejsca trawom krótkotrwałym, wzbo gaconym roślinami motylkowy mi. Doświadczenia wykazały, że tym sposobem można uzy skać daleko więcej białka. Me toda ta nie jest jeszcze w Pol sce znana. Wysokość i wart- tość odżywcza plonu uzależ­niona jest też od doboru od­mian traw. Szczególne zna­czenie mają tu odmiany wzbo gacających glebę w azot ro­ślin motylkowych, których ko lekcja jest olbrzymia. Właści­wa organizacja wypasu i u- praw łąkowych gwarantuie około 40-procentowy wzrost ilości białka, tak potrzebne­go nam dla dalszego rozwoju hodowli.
F. B.

Na podkreślenie zasługuje nawiązanie ściślejszego kon­taktu ze szkołami, zakładami pracy i organizacjami mło­dzieżowym’’.W Ciążeniu Giewartowie i Kowalewie dzięki pomocy gromadzkich rad narodowych biblioteki wyposażono w no­wy sprzęt. Ponadto biblioteki gromadzkie w Kowalewie, Ką­tach i Strzałkowie zostały

Świadczenia na SFBS
PLESZEW. W powiecie świad­

czenia na SFBS przebiegają nie­
zadowalająco. Roczny plan zakła­
da zebranie 1.677 tys. zł, wpływy 
za dwa miesiące wynoszą tylko 
141.860 zł co stanowi 8,7 proc 
planu rocznego. Ndjlepiej świad­
czą pracownicy z tytułów umów 
o pracę 19,5 proc. Z gromad naj­
słabiej plan realizują: Białobłoty 
0,1 proc., Gizałki 0,9 proc., Do­
brzyca 1,5 proc, i Wieczyn 1,5 proc.

(Iki)

[Vz/

W Żerkowie (pow. Jarocin) 5- 
letni Sylwester Marciniak wpadł 
do dołu z wodą i wapnem. Chło­
piec utonął.

W Zacharzewie (pow. Ostrów) 
Marian Garczarek prowadził — 
jak ustaliła MO — bez prawa ja­
zdy ciągnik z przyczepą. Z przy­
czepy spadł Fryderyk Hassę — 
dostał się pod koła i doznał bar­
dzo ciężkich obrażeń.

Przy ul. Wrocławskiej w Kali­
szu znaleziono zwłoki Stanisława 
Dobrowolskiego. Przypuszcza się, 
że poniósł on śmierć w wypadku 
drogowym. Dochodzenie trwa.

W Pyzdrach (pow. Września) wy 
dobyto z Warty zwłoki Reginy K., 
która popełniła samobójstwo przez 
utonięcie.

W Rydzynie (pow. Leszno) 8- 
letni Eugeniusz Kmiecik wpadł 
pod ciężarówkę i poniósł śmierć 
na miejscu.

W Rustowie (pow. Kalisz) Miron 
Miłek prowądząc wg ustaleń MO 
ciężarówkę lewą stroną szosy na­
jechał kierowcę autobusu Stefana 
Różalskiego, który manipulował 
przy silniku. Różalski poniósł 
śmierć. Miłek zbiegł z miejsca wy­
padku, lecz został ujęty po ener­
gicznym pościgu MO.

W Węgierkach (pow. Września) 
7-letni Władysław Kaczmarek 
wpadł pod ciężarówkę i doznał 
ciężkich obrażeń.

W Lesznie motocyklista Jerzy 
Lewandowski zderzył się z samo­
chodem ciężarowym i został cięż­
ko ranny, (ak)

Nowe normy 
w ostrowskich zakładach
W Ostrowie cztery zakłady prze 

mysłowe wprowadziły już normy 
technicznie uzasadnione, a dzie­
więć innych zamierza je wprowa­
dzić do roku 1965. Zakłady Na­
prawcze Taboru Kolejowego z 
dniem 1 listopada przeszły całko­
wicie na NTU, co jest dużym suk­
cesem zważywszy, że miało to na­
stąpić dwa miesiące później. Rea­
lizacja nowych norm postępuje 
zgodnie z planem. Zakłady Sprzę­
tu Mechanicznego już w grudniu 
ubr. zakończyły prace związane z 
przejęciem na II etap NTU i prze­
słały ich wynik jednostce zwierzch 
niej do zatwierdzenia. Minęło kil­
ka miesięcy — jednostka zwierzch 
nia milczy...

Wielkopolskie Zakłady Przemy­
słu Sklejek przewidują przejście 
na NTU pod koniec br. Powoła­
no 3 zespoły robocze i Komisję 
Koordnacyjną, które prowadzą 
prace wstępne nad tym zagadnie­
niem. (rj)

przeniesione z jednej izby do lokali o dwu izbach, w któ­rych urządzono wypożyczal­nie i czytelnie. Powiatowa Biblioteka otrzymała 5.700 zł na urządzenie w tym roku czytelni w Kopojnie.We wszystkich bibliotekach wprowadzono wolny dostęp do półek z książkami — każdy sam wybiera sobie żądaną książkę. W nowym roku bi­blioteki mają ambitne zamie­rzenia, m. in. chcą zwiększyć czytelnictwo, ożywić działal­ność kół przyjaciół książki.Estetycznie i nowocześnie urządzoną biblioteką w której panuje wzorowa czystość i do­bra obsługa jest Powiatowa i Miejska Biblioteka Publiczna w Słupcy Jednakże lokal jej jest szczupły: ogółem 4 izby o powierzchni 80 m kw. bez czytelni, a tylko z kącikami czytelniczymi.Mamy nadzieję, że Prezy­dium Miejskiej Rady Narodo­wej udzieli bibliotece pomo­cy. (tor)
POZNAŃSKA
• Na osłałniej sesji Rady Na­

rodowej m. Poznania omawiano 
sprawy sportu, wypoczynku i tu­
rystyki. Była to pierwsza sesja 
rady poświęcona wyłącznie tym 
zagadnieniom. W uchwale radni 
postulowali m. in. budowę sztucz 
nego lodowiska oraz zabezpie­
czenie urządzeń sporłowo-wypo- 
czynkowych w nowo powstają­
cych osiedlach.

• Poznańskie urzędy poczto­
we coraz bardziej unowocześ­
niają swoje metody pracy. Obec­
nie wprowadzają one zmotory­
zowaną formę doręczania tele­
gramów.

• Jeden z londyńskich kup­
ców (Polak z pochodzenia) za­
kupił dla tamtejszego rynku 5 
ton wiśni i truskawek w czekola­
dzie, produkowanych przez po­
znańską „Goplanę".

• „Glos" organizuje nową ak­
cję pod nazwą „W każdej szkole 
kącik do odrabiania lekcji". Ini­
cjatywa ta spotkała się z popar­
ciem Kuratorium Okręgu Szkol­
nego. (mi)

^00^000000
B. F. z pow. ostrowskiego. —• 

Żądanie 8 procent miesięcznie od 
pożyczonej sumy jest lichwą. Spra 
wę może Pan skierować do Pro­
kuratury.

Elżbieta z Leszna. — Czerwono- 
Czarni stale jeżdżą po Polsce i 
konkurs młodych talentów trwa 
nadal. Zgłoszenia można nadsyłać 
pod adresem P. P. „Estrada” 
Szczecin, Wojska Polskiego 69. T.

St. Prządka Kuźnica Zbąska. — 
Łożysk tocznych do motocykli 
marki WFM w tej chwili nie ma. 
Jak tylko nadejdą, otrzyma Psn 
je w pierwszej kolejności — tak 
zapewnił nas „MOTOZBYT”.

teatr 2ałqcznik do oklasków
„Dziadów” — i tego, co zostało w pa­
mięci z zajęć szkolnych — mogły bo­
wiem być skonfrontowane z bardzo świa­
domą i gruntownie przemyślaną koncep­
cją twórców widowiska.

„Dziady", utwór sceniczny Adama 
Mickiewicza, składają się z wielu warstw, 
pisanych w ciągu dłuższego okresu cza­
su. Stanowią niezwykłe bogactwo pro­
blemów, wątków, które pasjonowały 
najwybitniejszych twórców teatru pol­
skiego. „Dziady" były wystawiane wie­
lokrotnie, w różnych miastach i czasach. 
Każdy z wielkich realizatorów tych 
przedstawień dostrzegał inne walory 
tekstu, każdy jednak w tym jednym roz­
rastającym się wszerz i w głąb tekście 
znajdował zawsze wystarczającą ilość ta­
kich scen i takich idei, które trafiały do 
serc i umysłów współczesnych mu ludzi. 
A jednocześnie trudno powiedzieć, aby 
któraś z tych realizacji była ostateczna, 
idealna. Zawsze istnieli gorący zwolen­
nicy i zagorzali przeciwnicy tych reali­
zacji scenicznych. Nigdy wysławienie 
„Dziadów" nie pozostawiało widzów 
obojętnymi.

Może tu jest przyczyna tego, że „Dzia­
dy" — jak rzadko który utwór literacki — 
weszły w świadomość narodową, że z 
„Dziadów" tak dużo sformułowań poszło 
do języka potocznego, stało się przy­
słowiami, pojęciami obiegowymi. Pod 
tym względem trudno się równać z 
„Dziadami" nawet bardziej przyswojone­
mu przez lekturę „Panu Tadeuszowi". 
Wyjaśnia to charakter obu utworów, w

jednym wypadku spokojny, opisowy, 
dokumentujący świat odchodzący, w 
drugim — właśnie w „Dziadach" — trak­
tujący z najwyższą pasją problemy dla 
przyszłości narodowej najistotniejsze, 
wadzenie się o Polskę, o najgłębsze 
ideały młodegpz pokolenia, wadzenie 
się z Bogiem... Nie darmo „Dziady" by­
ły odczytywane — i wysławiane — jako 
ostry, namiętny paszkwil polityczny.

Krystyna Skuszanka i Jerzy Krasowski 
także dokonali skrótów w tekście „Dzia­
dów", także podeszli do utworu Mickie­
wicza z określonym kluczem interpreta­
cyjnym, ale ich układ tekstu nie zubaża 
widowiska o cechy najistotniejsze dla 
wizji, i dla myśli Adama Mickiewicza. 
Inscenizałorzy starali się uniknąć upro­
szczeń — dążyli do przekazania widzo­
wi całego bogactwa, zawartego w utwo­
rze: bogactwa myśli, weryfikującej się 
w działaniu bohaterów, w lasach ludzi, 
i bogactwa form teatralnych, odwołują­
cych się do wyobraźni czy też do po­
rządku racjonalnego.

Koncepcja dramaturgiczna układu 
„Dziadów”, obmyślona przez Skuszankę 
i Krasowskiego, a wyłożona we wstępie 
do programu, jest przekonywająca.

Gorzej z dotrzymaniem tego założe­
nia w wyrazie teatralnym widowiska. W 
tym zakresie owa „spójność" musi się 
uciekać do użycia form scenicznych o 
wiele bardziej zróżnicowanych, bo w 
przeciwnym wypadku grozi uproszcze­
niami. W konsekwencji nie da się utrzy­
mać jednolitości ani ludowego charak­

teru „Dziadów", ani charakteru mario­
netkowego, ani tym bardziej jakiegokol­
wiek innego charakteru konwencjonal­
nego. Skuszahka i Krasowski nie trzy­
mają się feż ściśle swoich zasad, wyło­
żonych w programie — dają widowisko 
w konwencji współczesnej, dopuszcza­
jącej współistnienie różnych sposoboW 
oddziaływania scenicznego.

I chyba ta bogata gama środków wy­
razu scenicznego, podporządkowanych 
jasnej koncepcji intelektualnej widowi­
ska, charakteryzuje najlepiej spektakl 
„Dziadów", zrealizowany przez Teatr Lu­
dowy z Nowej Huły. Teatr łen f5od Kie­
rownictwem Krystyny Skuszanki i Jerze­
go Krasowskiego zna wagę jednoczes­
nego odwoływania się do uczuć, do wy­
obraźni i do racjonalnego myślenia dzi­
siejszego widza i umie to oddziaływanie 
harmonizować, organizować. Wszystkie 
czynniki uczestniczące w stworzeniu 
przedstawienia (scenografia, aktorzy, mu­
zyka) są podporządkowane zasadzie ze­
społowego działania. I to przesądza 0 
ostatecznym efekcie artystycznym, o łym» 
że przedstawienie pozostawia tak wiel­
kie wrażenie u widza.

Stwierdzam to z pełną satysfakcją 1 
niech to stwierdzenie posłuży zamiasł 
wyliczania nazwisk wszystkich twórców 
udostępnionego Poznaniowi przedsta­
wienia „Dziadów". Słowa — serdecznie 
dziękujemy! — które kieruję pod adre­
sem całego zespołu Teatru Ludowego 
z Nowej Huty, nie mają w tym przypad­
ku grzecznościowego charakteru. P°* 
świadczały to zresztą oklaski, które 
przez cztery wieczory rozlegały się z ł? 
samą mocą w sali poznańskiej Opery.

FELIKS FORNALCZYK


